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Pt a ca ro~otni~a f a~rJczn~o. 
\V .Zliio1ze ~'1rawozdań inspekto­

rów fabrycznych" z r. 19l0 po raz 
p~erwszy przytoczone są dane o prze­
ciętnym rocznym zarobku robotnika fa. 
'brycznego 'w Państ'A ie rosyjsk1em. 

Dane te dotyczą łi tylko pądlega~ą'­
tYch kontroli inspekcji fabrycznej zakła­
;dów przemysłowych, r które korzysta1ą, z 
prawa nakładania pienięinych kar na 
robotników. Takich zakładów liczono 
·w 1910 roku a,614, to znaczy około 
jednej czwartej ogólnej ilości przed­
sic:biorstw, pollegaj~cych kontroli in· 
1pekcji fabrycz11ej; ilość robotnikó~ 
le<inak w tych zakładach \1 13161835) 

'IVH90Hd AłVINVdSM I z. najtardzłej uprzemysłow1ottydt Samorz}łd mie,iski 
gubernji wysoką płacą roboczą odzna- 'l: J 

czają się Petersburska i Piotrl<owsl<a - • a rz.aźni"y Zódzny, 
nizką Moskiewska i Włodzimierska. v v v 

stanowi 70 proc. ogólnopaństwowej ilo­
ści robotni!( ów, podlegających kontroli 
inspekcji. 

· Guberaje 

Prze.:ietna płaca 
· robotnicza 

Wskazane dane niewątpliwie posia· 
dają znaczną wag~ przy zupełnym pra­
wie braku statystyki płacy roboczej w 
Piiństwie ~osyjskiem. - Należy jednak 
pamiE:tać, 1ż materjał statystyczny cha· 
rakteryzować będzie zarobek li tylko 
arystokracJi robotnkzeJ. zatrudnionej w 
wielkich zakładach przemysłowych. 

. 
Pcoe. robot­

ników na mo­
cy zarobku 

których. wy. 
1909 • 1910 prowadzono 

Petersburska 342 
Moskiewska 227 
Włodzimierska 188 
Piotrkowska 311 

355 
243 
186 
322 

prr.ecif:tnie. 

79;7 
73,4 
94,0 
e.1.6 

NiżeJ z~mieszczona tabeil..a charakte­
ryzuje wahanie przeci~tnej rocznej płacy 
roboc~ej w latach 190 l - l 91 o~ 

Poszczególne gałęzie przemysłu we­
dług zmniejszającej sie płacy robotniczej 
za rok 191 O ukł@dtlj'l się jak nastę­
puje: 

Przecil';tny 
Lata zarobek 

w 1ublac.h 

1901 201 
1902 io~ 
1903 20~ 
1904 213 
1905 2(.15 
Uł06 261 
1907 ~41 

1908 L-:i2 
1909 ~.:>o 

1910 LiL 

Przeci~tne: 

1901-1905 206 
1906-1910 238 

% robotni-
kow na mocy 
których wy4 
p1owadzono 

przecii:tno 

71,4 
72,'I. 
11,1 
72.3 
7~,J 

69.8 
ó5,7 
.)8,6 
70,7 
ólł,3 

71,8 ' 
69,6 

Gałęzie przemysłu 
Pn:eci~to · 
zarobek w 

rublacn 

Przemysł metalowy 380 
370 „ naftowy 

294 
Przeróbka produl~tów 
. zwtt;m;cych . 
Branże mieszane prze­
mysłu włóknistego ko· 
. ronki, wstążki itd. 285 
Przemysł papierowy i 
graficzny 277 
Przemysł eh emiczny 260 
'Przeróbka drzewa 250 

• wełny 239 
• prod.minerał. 224 

. Poziom przeciętnej płacy roboczej .,. . bawełny 218 
dla ph:ciolecia 1906-1910 stoi wyżej od jedwabiu 1 218 
pięciolęcia noprzednie.~o o 32 rb. rocz· .: . mu,. joty i 
nie, czyli o 15 1 pół proc. konO).}i . 169 

, Według: . oódziełnycn okręgów fa- Przeróbka prod. spo- · 
brycznych przecii;:tny • oczny zarobek ro~ żywczych , 
botnika pr;m.l:staw;a sit: ja!• ·nas(ępuje: ~rzeciętMa . w ed ' ł u„& 

149 

Proc. ilości 
i·obotników 

na mocy ia· 
robku któ· 

cych wypro· 
wadzono pne· 

clętoie 

72,3 
51,9 

59,3 

68,5 
80,9 
48,2 
'14,6 
49,0 
97,6 
69,7 

-92,1 

43,5 

C>krei;i 1'XJ1-1005 1906 1910 llllO 1<>10 wszysttdch grup 242 69,3 1 

Petersburski 282 314 203 309 • Ostatnie miejsce Z8imują zakłady 
Moskie\\ski 175 205 202 209 przerabiające pl'Oduldy spożywcze, rn 
Warszawski 236 300 304 300 tei je~t zupełnie zroiumlł\tem ze ·mgl't:· 
Ki1owski 138 112 176 179 du na to, iz znaczna częse tych prted-
Nadwołżański 2()3 209 2c• 2M sięiiorstw (e:ukrow111ii:, gorzelnie) pracują 
Charkowski 201 22ó 2.f9 24' :Ii t~ko Cf:ęść roku. 
Ogól em w Państ. 206 238 236 24:.2 K. Komatcwgki. 

W dnil!l 17 paździerllilta ll!I 1-gl'Oma• 
d zeniu majstrów rzeźniczych młędzy in~ 
nymi zabrał głos były starszy majster p • 
Antoni Laskowski, który, wyjaśniając kwe­
stj~ regulaminów rzeini, 2NrltlacL.ył, żf. 
pierwsze wzmianki o racźniach pocho· 
dzą z roku 1338, kiedy w Anglii wpro­
wadzono prawo, zabraniające rzcźniko.m 
uboju bydła w miastach. Do dnia dzi„ 
stejs~io niema prawa ~ n obowiąz„ 
kowego ltr2JtlMoia rHłmi centralnych, 
a µrawo /. 1875 roku pozestawia swo­
bodę każdemu miastu urządzania kon· 
troli środków spożywnych i układania 
taryf za t~ usł•eę. 

Przymus używaniu wy~e rzeźnl 
miejskiej nie istnieje. Londyn posiada 
przeszło 600 rzeźni prywatnych. W ·Ce· 
sarstwie niema prawa, któreby nakazy· 
wało urządzenia rzeźni centrał'nych. W 
Królestwie Polskiem od r. 1811 istnieji 
prawo urządzania rzeźni centralnych z O· 
bowiązkowem biciem w nich bydła i 
trzody. W roku 1867 było takich rzeźn) 
w l\rólestwie 184. 

Prawodawstwo w Krółostw-ie w Ul'Zą• 
dzeniach rzeźni centralnych miało na wi­
doku główme dostarczenie mięsa zdro· 
wego, lecz nie przewiduje monopolu bi· 
cia i sprzedaży mic;:;a przez zarządy 
rzeźni. 

W projekcie orawa o samorządzie 
mit.st Królestwa Polskiee;o jest mowa o 
rzeźni21ch centralnych, którym ma być 
nadane prawo nietyłko bicia hydra, kon­
troli nad mięsem, ·ale i sprzedaży miesa 
oraz wyrobów mięsnych. Mówca dowie­
dział · się o tem za bytności swojej w Pe· 
tersburgu. 

Jeżełłby pa~ po~y~ ~o 
uchwalone, podci~foby ono byt n:emieśf .. 
nika rzeinilrn. Miejsce jego zająłby 
przedsl~biorca. · Mieszkańcy zaś miasta 
zdani byliby wtedy na łaskę i niełask' 
zarządów rr.e:&ni; za _._.. i wyr•';y mi,e, 
.sne musieliby płacić łikie CCłty, jakie1'y 
podyktował ów za.r~ąd. 
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Moi .u o rn1~:;ny zagram wooec te­
·go nietylko Łodzi, ale wszystkim mii:l­
stom całego Królestwa Polskiego. Rzeż 
nicy wieiu miast Królestwa, rowmie1 ąc 
następstwa takiego monopo ., wysyła1ą 
delegatów do Pet~rsburgłi. dla wyiaśnie 
nia sprawy posłom do c1a. prawodaw 
uych. 

Rzei11!c:y J.ó.Jzcy w tym wypadku 
również wmni wykazać enc:rgję i dopók· 
czas, obmysl1ć środki zarad~zt, prze1 
wyslanie s.vycłl delegatow do Peter~ 
burga. 

W rządowym projekcie prawa o s.a­
morządzie miast w Królestwie Pols\.::„n„ 
przewidzianem jest nadanie tym miastom 
monopolu, co do budowy i ekspioataqi 
rzeźni miejskich, ornz prawa do pobie· 

- rama op.Iaty ou mięsa przywożonego z 
zewnątrz. Lecz o „rzeżniar.h central• 
nych", jako o samodzielnych autono­
micznych instytucjach, dąiących do zmu· 
nopolizowania handlu mię~em, w pro­
jekcie r>rawa niema mowy. Taki dz1• 
woląg mógł powstać tylko w mózgach 
ludzi; wytrąconych z równowagi zi: stra­
chu .przed prawem, które godzi w i1.h 
złote interesy. 

To też s1rach im nodyktował wy­
prawienie do Petershun;,a delegacji, w 
celu bronienia się przed prawem, do· 
broczynnem dla miast, a wielce nie do­
godnem dla nich. 

Niech więc jadą ku wiecznemu o­
śmieszeniu się. 

Radzimy tym panom, przed tern 
przeczytać niżej podany artykuł: 

W sprawie mięsnej. 
Na zgromadzeniu ma1:;trów rzeinic­

\ich z dnia 17 b. m. p. Antoni Las· 
kowsld, zarządza,ący rzeźriią bałucką, w 
przemówieniu s""ojem. wzywajcicem do 
ilkcji przeciwko zagrażciiącemu rzel<omo 
miastom Królestwa „mnnoiJolowi mi~::i· 

. nemu" przedstawit stron~ fHa.wną i spo­
łeczną całeJ sprawy w s,Josób wymaga• 
}ący zasadniczego sprostowania. 

W wywodzie hisrorycznym, który 
poprzedził wniosek P.Laslmwskiego, by­
ły bh~dy rażące. Mylnem z gruntu jest 
twierdzen•e, jakoby „vierwsze wzmianki 
o_ rz~ź.1u.ich l~?chodi1ły z roku 1338, 
kiedy w AnglJ1 wprowadzono prawo, za• 
braniające rzeźniKom uboju bydła \V 
miastach". · 

już w czasach starożytnych rzy­
mianie zdawali sobie sprawę, że bicie 
bydła w lokalach prywatnych jest szlco­
<iliwe ala stanu zdrowia mieszkańców, 
przyczynia się do zanieczyszczania po· 

· Ostatnie. opowiałanie 
lołsłoja. *) 

Dwa piętra. 
Powrócił o 5 rano i skierował swe 

ł<roki, jak zwykle, do garderoby. Lecz 
2amiast sit: rozebrać, usiadł na fotelu, 
recę położył na kolanach i głęboko s!e 
zamyślił. Siedział tak pięć minut, dzie­
'Sięć - a może i całą godzinę: nie zda­
wał sobie z tego sprawy. 

· - Siedem pik! pomyślął. Przegra­
łem! 

Spojrzał w lustro i zobaczył twarz 
swoją bladą. 

· - Tam do licha! rzekł głośno. 
Drzwi skrzypnęły. Na progu sta­

nęła Jego żuna. N1zl~a blondynlrn, o 
1'1ieb1esk.1ch, łagodnych oczach, wstała 
prosto z łozka, gayz oyła tylko w lw­
szuli nocnt:J 1 pa11t0fla,h. 

- Co ci jest? zapytała.· 
· Po chwm. spojrzawszy na niego po„ 
wterzyła .z pn:estnichem: 

· • - Co ci 1est: Michale? Co to• 
bit? 

- jestem zgubiony! 
- Grałeś? 
- lcik. 
- I cóż? 
- I cói.! krzyknął ze złością. Mó-

wię Cl, że :.-ilt; zgra!em! 
Sapną.ł-wstrzym 111ąc łkanie. 

. . ....... A tak c i ę pros ·łami Tak cię bła· 
gała n:! 

... A zbud:alł w rnej litość. Lecz i ona 
fooś ć ;zb tu.lzał...1 . Wszak cierpieć będzie 
n~dzę. Cz e lrn~a na mego noc całą 11ie 
zmn: ;.iy \'::;;iy olii:l. 

wietrzd, trapi sąsiednich mieszkańców, 
przesyca grunt gnojącem1 zwierzęcemi 

substancjami, Zt1nieczyszcza studnie i t. p. 
Budowali \··ięc rzeźnie, b~dące własno ­
ścią publiczną, a budowali 1e z tym sa· 
mym przr:1ychem, jak i inne publiczne 
budynie i. 

W średnich wiekach, aż do wybu­
chu ~1ojny trzydziestol ctnie1 i do ode­
brania mia!'t.':m samodziel;iości, nawet 
mate m Ps:c:.ł w środtcowcj Europie miały 
własne rr ·· •;c publiczne, ;·,wane \~ÓW• 

cz!is w f" ~mczech .Kuuelnofe•, a za-
1..;obiel!ając~ n1ekorzysciorn rozpraszania 
:::1'JS1.. ui.Jo,u po calem mlesc1e. 

Myli sie także p. La.slwwsl<i twier= 
dząc, że przymus używania wy.łącznie 
rzeźni miejsl\iej nie istnieje w czasach 
współczesnych~ Ustawod"'·.vstwo Napo­
leona pomiędzy rokiem 1807 a 1810 
zaprowadziło w miastacll Francji rzeźnie 
miejskie, do ldórych hurtowania .każde 
miasto było obowiązane. Ubój mógł 
sit: odbywać tylko w tych municypal· 
nych rzeźniach publicznych. 

Przykład ten zastosowany został 
przez Włochy i Belgię, które doprowa­
dziły urLądzenia rzeźni publicznych do 
wielkiej doskonałości. Wraz z ustawo­
dawstwem napoleońskiem Ksi~stwo War· 
szawskie przyj~to te postanowienia, ł(o­
mlsja Rządząca Królestwa Polslciego po­
stanowieniem z dnia 13 marca 1870 
roku zatwierdziła je, nadając miastom i 
wi~cej zaludnionym wsiom prawo bu. 
dowania publicznych rzeźni, jeśli to bc:­
dzie uznane przez gmlDy albo rady 

. miejskie za potrzebne i zaopatrując Le 
rzeźnie w wyłączne prawo uboju. Pn· 
stanowienie to 11a mocy Najwyższego 
Ut\azu z 13 llstopaJa 1870 roku ma 
moc obowiązującej w l\rólestwie Pol­
skiem ustawy. Orzeczenia Senatu w 
sprawie Baumgolda z listopada 1910, i 
w sprawie E1beschy cza z 11 maja 1911 
roku, stwierazuy to w sposób niewąt· 
pliwy. 

W Austrii Dolnei przymus l mono· 
poi rzeźnicmy zaprowadzono w r. 1850, 
w BawC1rji w 1871, w Prusach 18 mar· 
ca .1868 r. Ustawa pruska z 186S r. 
nadawała wyłticznie gminom prawo bu· 
dowania neźni publicznych pod zarzą• 
dem gminnym stojących i ~al?rowadzał:i 
ptzymus uboju. N1emiecl<a ogólnopań­
stwówa ordynacja przemysłowa wpro­
wadziła jednak do budowania rzeźni 
także lwrporacje. a w szcz:ególności ce­
chy, a także przedsif:biorców prywat­
nych, l\ tórzy wchodu~ w odpowiednie 
ukłaqy z miastem, a w Prusach - tak 

- Już p1ąta-pomyślała 1 spojrzaw• 
szy na zegarek położony na stole. 

- Ile przegrałeś? · 
- Wszystko! zawołał, wznosząc rę· 

ce. Nie ry lko wszystko, lecz wiecej. a -
niżeli wszystko: co miałem przy sobie, 
co było moje, i to, co było rządowe! 
Róbcie teraz ze mną co chcecie! jestem 
zgubiony. Wiem o tern! 

I zakrył' twarz dłońmi. 
- .Michah:! Michale! Posłuchai! 

Mie1 litosć nadem11ą. Wszak jestem rów· 
111ei. ludzl(ą istotą. Całą noc nie spa• 
łam. <.:zeKałam na ':1eb1e, cierpiałam 
i oto moja nagroda! Powiedz ile prz\!­
grałeś? 

- Tyle, że aui ja, ani nikt lego nie 
zapłaci. Cale szesnaście ty:5ięcy rn~ii. 
l'o mój l\011iec„. Chyba uciec... Aie 
jak? 

Spojrzał na nią i uczuł, jak mu 
była drogą. 

- Jaka ona piękna! - pomyślał i 
wziął ją za rękę. 

Outrąciła go. 
- Michale, powiedz mi wreszcie 11 

w jaki sposób przegrałeś. 
- Miałem ci.ągle nadzieję, że sii: 

odegram. 
Zapalił papierosa i pociągnął dym 

gorączlwwo. 
- O, tale, jestem nędznikiem. Nie 

jestem godny ciabie. Porzuć mnie! Prze­
bacz po raz ostat111, a zmku~ ci z oczu. 
To było nad moje siły, nad siły! jak 
sen! Nie chciałem tego.„ To nie moja 
wina. Przypade!c •• 

Skrzywił się. 
- Niema ratunlm„. J~stem zgu„ 

bion}'. Przebacz •• ~ 
1 znowu chciał ją do siebie przy­

ciąrznąć, Ject ona wyrwała się z oburze· 
niem. 

) . Utwór ten je!t ostatsi1 jaki Tołstoj napl­
uł, położywszy date 2 lipca 1910 r. W miesią.e 
później wielki filoz;of .umarł. 

- O, ci mężc:zyźn1 I Ntldzne stwo­
rzenia! lidy wszystko sit: wiedzie, to są 
odważni - a skoro jakiś wypadek się 
zdarzy, tracą głowe. r eą do nkze~vl 

jest w Gnieźnie otrzymują od niego 
monoool. 

Ustawa niemieclrn miała na wzglę­
dzie takt, że rzdnictwo, które jest w 
Europie w rt:kach ctrobn·ego przemysłu, 
za przykładem amerykańsl<im przecho­
dzi zwolna w wielki przemysł maszyno· 
wy. Berhn zaczyna się zwolna wzorować 
na urządzeniach ch1cagowskich, gezie 
firma Armour et, Cp. i inne tego ro · 
d1aju, trzymają w rękach przemysł 
mięsny, a rzcźmcy przestają. być samo­
e1z1elnymi rzemieślnikami i staJ~ się de­
talicznymi sprzedawcami, czerpiącymi za• 
potrzebowanie towaru u w1ell(icł1 prze· 
mysłowców. 

Na nic podobnego nie zanosi si~ .,, 
Łodzi, ani w miastach Królestwa i rzeź­
nicy są wprowadzani w błąd widm~ "'1 

grożącego im niebezpieczeństwa. Zu · 
pełnie zmyśloną baśnią jest twierdzenie, 
jakoby w projekcie prawa o samorzą• 
dzie miast Królestwa Polskiego była 
mowa o nadaniu rzeźniom centralnym 
nietyllco przywileju bicia bydła i kontro!• 
uad mięsem, ale 1 sprzedaży 1m~sa oraz 
wyrobów mir:snych. Przywilej taki byłhy 
czemś wręc~ niebywałem i bezsensow-
11em. 

Jeżełi p. Laskowskiemu istotnie 
ktoś mówił w Petersburgu o sprzedaży 
miE:sa w zarządzie miejski.ro, mogła to 
być tylko chyba mowa o utworzeniu 
centralnych targowisk na dowozowe 
mięso i bydło w zespoleniu terytorjal· 
nem z centralną rzeźnią i centrala(\ 
chłodnią. Utworzenie takich targowisk 
leży w interesie samych rzeźników, wy­
zwala ich bowiem z pod dyktatury sDe • 
kulautów hurtowników i da im mo­
żność tworzenia łcooperatywnych or~a· 
nizaCji handlu m ięjem. Wytworzy ono 
możność porozum.ewania się rzeźnit\ów< 
wprost z wł.asc1cielami bydła a zwła -
szc1 a z J.>Wducentami opasó'w bez po­
śrcuuii;;twa h•utown1ków i da miastu w 
komal\cie 'I. rzcźmkami moi.nosć kon­
troli i obrony przed wyzyskiem ograni­
czających rozmyslnie dowóz hurtowni­
l\ÓW. 

jedynie w wypadkach klęski droży­
źnianej, miasto oczywiście uprawnione 
jest zawsze, bez specjalnych do tego u­
poważnień, w int!!resie publicznym, do 
zakupu i bicia bydła dla sprzedaży de· 
talicznej, w celu obniżenia cen. Srodek 
ten oczywiście z natury rzeczy ma cha­
rakter wyjątl~owy i nie ma nic wspól­
nego z żadnym „miejskim monopolem 
mi~snymu. o którym nikt nie myśii • 
nikt nie mówi. 

U$iadła przy stole. 
- Opowiadaj, po porządku. 
Opowiedzinł jej tedy, jak niosąc 

pieniądze do banku, spotkał Nekraso· 
wa, który zaproponował mu, by wstą· 
pił do niego na partyjkę. Grali i prze• 
grat wszystko. To też 1est zdecydo\i,a­
liY odebrać sobie życie. Tak mówił, 
lecz ona widziała dobrze, iż 011 nie po­
wziął t.1:1dnego postanowieuia, że był w 
rozjJaczy i doprawdy gotów do wszy. 
stklego. Pozwoliła mu mówić , wresicie 
rzekła. 

- To głupie! Przegrać p;eniądze 
w hazard... lO idjotycznel Potri.eba być 
luetyneu ,j 

- Ła; mnie1 rób ie m1ią, co chcesz! 
- Ależ i" uit: mam wcale ochoty 

łaJać cię. Tu idzie o to, by di= ocal1c, 
tak jak c1, JUŻ nieraz o.:aliłam, pomimo, 
z,.; J\;Stt:m ~łabą kobiet'f. 

- rlij mme bij! Wi<rótce wszy:stko 
się skonciy! 

- Słuchaj! jak możesz mnie tak 
gnębić! jestem chora. Zażyłam znowu 
lekarstwo. A teraz ta niespodzianka .•• i 
two;a bezradność wobec niebezpieczeń· 
5twa! Pytasz.; „Co robić?! 3 .Nic prostsze­
i;!O. jest teraz szósta. Idź natychmiast do 
Frimma i opowiedz mu wszystko. 

- Ależ czy Frimm zlituje się nade­
mną? J akźe mu to\ mog~ opowiedzieć? 

- Głupi jesteś! .Przecież ja ci~ nie 
namawiam, byś opowiedział dyrektoro· 
wi banku, że przegrałeś w karty pienią· 
dze~ które ci powierzył'. Powiedz mu, 
że szedłeś na M1kołaiewski dworzec„; 
Albo nie. idź zaraz na poliCN· Nie. nie 
zaraz, lecz o!wfo 10. :Szedłeś przi:Z Ne­
Cl:a1ewski pasat. Uwaj "ludzie rzucili się 
na ciebie. jeden mia~ brodę. a drugi byt 
całi~1em młody i trzymal rewolwer!' Wyr· 
~ali c1 pieniądze i uc1tld1. Pot~m poj-
9z.1esi do Fnmma i powies~ mu lQ ~~mo. 

Tak, ale„. 
I, zapalił nowego papierOSCk ~ ,, 
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Być może że p. Laslwwski sam 
wprowadzony został w ·błąd; nie ulega 
jednak wątp.iwoścl, że także i innych w 
błąd wprowqdza, malując niebezpieczeń· 
stwa, których nie ma i być nie może i 
rozszerza1ąc wieści wrecz fałszywe I 
niepotrzebnie niepokojące. Zachodzi 
pytanie, komu i w jakim celu zależy na 
budzeniu nieuzasadnione go popłochu. 
Chyba tym tylko którzy, mają interes w 
zamąceniu stosunków, aż~oy st'ld ci~ 
gnąc mezupetnte godziwe korzyłci. 

Teslenko o swem 'Wykluczeniu, 
Poseł Teslenko tak mówił współ· 

pracownikowi .Rusie. Słowa• o wyklu­
czeniu go z Dumy: 

.Na wykluczenie posłów mo!na Sifł 
zapatrywać z dwóch punktów widzenia: 
bćłdź to jest zasadnicza chęć ze strony 
więkswścf, by nie dopusz~zać w żadnym 
razie jakiegokolwiel< wyrażenia zdań o 
o faktach historycznych ze strony po· 
słów opozycyjnych, bądź to jest akt roz„ 
dzażnienia osobistego. 

„Nie mog~ stcrnąć n:t :Jierwszym 
punl<cie widzema, dlatego, :t.:: Lnaczyłoby 
to, iż Duma Paristwowa pragnie wyklu• 
czyć ze swe1 dyskusji wszystkie fakty 
tuswrycz,1e: w tHórych j~st mowa o 
za1śdach rewolucyinych. Równałoby 
się 10 powrotowi do tych dawnych cza· 
tow, g..ly podn:czniki ,t11stoq1 <loprowa• 
dzout; uyiy tyliw do h1:>tor1i rewoluc1i 
trancus1oe1 i augielskieJ. 

„A teraz, gdy nawet w instytutach 
dla panien historia rewolucii włączona 
jest do podręczników, · byłoby to, co naj„ 
mniej, nie na czasie„. 

O zachowaniu si~ prezydenta, Tes ... 
lenko mówi co nast~puje: 

.Prezydent w mojem przemówieniu 
nic szczegóinego s1~ nie dopatrzył. Je• 
śli zaś po przerwie, zarządzonej na żą· 
danie prawicy, zaproµonował on jedna!<· 
ie wył(luczyć mnie na 15 posiedzeń, w 
można to wytłumaczyć tyllw t~m. że od 
sume~o początku trzeciej Dumy istnieje 
ona bez pręzya~uta. 

„Ci, którzy noszą to miano, uczest. 
niczą faktycznie w kierownictwie debatą 
tylko wówczas. jeśli za pomocą. skanda· 
lu i krzyku zmuszaią ich do tego iakie· 
lwlwielc partje. 

„Podobnież zdarzyło sif: i tutaj. Wy„ 
łączenia zażą.dali podcza5 przerwy nacio• 
na\iści i prawicowcy. Prezydent O,Jit• 

- Póid~ sama do Nekrasowa. 810~ 
rt: to na siebie. 

Michał zwolna się uspokoił. O ós~ 
mej spał jak zabity. O dziesiątej żona 
go obudziła. 

Dliało sie to na drugiem piętrze o 
godzinie szóstej rano. _ 

Na pierwszem piętrze u O.strowsktch 
o godzinie 6 wieczorem dziaw si~. ca 
11aslępu1e: 

. Obiad się kończył. Młoda mateczka, 
l\si~żua Ostrowslrn, skin~ła na lol~aia. 
l<tóry poda! ciastka i krem pomarań­
czowy, zażądała talerza i zwróciła sie da 
uz1ec1. 

Było ich dwoje: najstarszy Woka 
miał lat sześć, a córeczka cztery. Nazy„ 
wata się Tanieczka. Sliczne dlieci. Wo· 
ka bardzo poważny, tryska1ący zdrowiem. 
Tanietzka, żywa bnrnetka, energiczna, 
rezolutna, szczebiotka, wesoła i grzeczna 
dla wszystkich. 

- Dzieci, lcto zaniesie ciasteczka 
uiani?-spytała matka. 

- Ja!-zawoł.ał Woka. 
- Ja, ja, ja, ja!-wołała Tanieczl<a. 
1 ~uż zerwal.·a sit; z krzesła. 
- Nie, ten, l<:tóry si'= pierws:iy O• 

dezwał. Woka zanieśl - Tak się ode, 
zwał ojciec,· który, mając słabość da 
córid, był uszcz.ęśiiwiony, i.e może oka< 
zać swo1ą bezstronność. 

Potem, zwracając się do swojej fa„ 
worytl(i, dodał: . 

- A ty, Tanieczko, odsląp to bra~ 
, ,szkowi. 

- Aie owszem. Masz Woka, zanie~ 
prędko. Ja nie jestem zazdrosna 0> 

\:Vokę. 

Ponieważ dzieci dzii;kowały zawsz& 
rodzicom za obiad, przeto matka z oj­
cem zostali przy stole, pijąc czarną ka­
wę i czel<ając na powrót Woki. Ale hu~ 
taj jakoś nie wracał_ · 

~ Tanieczł~Q. idź „ do .wa~e® .P'>-' 
~ ... ' 
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rając sie na tych dwóch grupach, po­
szedł za nimi. a październikowcy 
nie mieli dosyć m~ztwa, by się sprze„ 
ci wić. 

W ten sposób raz jeszcze potwier­
dziło się, jakkolwiek to smutne. źe w 
trzecifj Dumie państwowej przewod­
niczą parlje polityczne, a nie prezy • 
<lent". 

Wiadnmości ogóin~. =====;"::..,._..._ 
O ~tany wyjąt~owe. Dobrze 

pointormowam posłowie donoszą, iż 
odpowiedź rządu na interpelacj~ o sta­
nach wy1ątkowych w ogólnych zarysach 
Of:d1ie nastę1,u1ąca: nie uznając za moż• 
liwe zupełne zniesienie stanów wyjątko· 
wych. rząd zgodzi s;ę i wyrazi gotowość 

. zw~ż.~nla grank, w których są one sto• 
Jowane. 

O ~acgonaliści a paździer• 
11ikowcy. W długim artykule wstę­
plly1n w dzienniku "1-.!nwoje Wremia" 
p. Miel1szik0w wita zbliżenie si~ nacjo· 
nalistó w i październi kowców, jako od­
l'O\\i1ec1ź pod adresem żydów za wystrzał 
Ben re)\\· a. 

t"..t . • • 

J\r 11 ędzy tem1 partiami niema prawie 
wła:bwie zasad lkzych różnic. Nacjo­
nalizm rosyjski 1est usposobiony przy­
s~pnie dla spokojnych narodowości, 
jako nlernców i motdawian. Ale ~ą na­
rodowoś ... i bunto vnicze: poiacy, finowie, 
ormianie, żydzi. Te narodowości rne są 
1eszczt: ostatecznie podbi1e, i alatego nie 
rnożnu 11n pozwolić ms zajmowame od· 
po\v itdzrnlnycil stanowisk państwowych. 

„Blok• październikowców i nacjo­
naliśc i powołany jest do obrony n.aro· 
dowośc1 rosy1sk1ej i może skutecznie t~ 
obro11~ wykonywać. 

() Interpelacja postępow · 
có~v-. Postę p owcy wniosą interpelac j ę 
w l<tórei uzasadniają nielegalne rozpo· 
rządzenie ministra oświaty Kasso w 
sprawie instytutu lekarskiego dla ko­
biet. 

Ze świata. 

O Uciecz5':a Turzańs~ie • 
go. • Wieńer Ztog." ogJ'asza wiado­
mość o zniknięciu z Wiednia wicesekre­
tarza min isterialn.ego, Alek:;andra Turzań-

koju i zobacz, dlaczego Woka tak dłu­
go siedzi. 

Tanieczka zeskoczyła z krzesła, 
trącil<i łyżk~. która spadła, podniosła 
ją, położyła na krawędzi stołu; łyżka 
inowu spadła, Tanieczka znowu sie 
.chyllła. podniosła 1ą i z ogromrrym 
5miechem w susach wyhiegła na kory­
iarz 1 wpadła do poko1u dziecinnego, 
•1a Którym był pokói ma11„ 

U~tyszała szlochanie. Odwróciła si~ 
i spo~ rzegJa Wo!~~. ;, 16ry stał przy 
liWoiem Mżeczi1. u. l'atrzat 11a drewniane-
11ego lwn1ka, trzymał w re.:e pusty ta­
lerz i rzew111e płakat. 

- Woka! Co ci jest? Gdzie są cia-
stt\a? . 

- ja •.• ia„. ja... je zjadłem.„ tak, 
przypadl\Jem... po drodze ••• Ja nie pój­
aę .•. 11igciz1e nie pójaę... Wiesz Tanie­
cz1\o.1. do •.• p1awdy. ż~ to nieumyślnie.„ 
ZJadłem wszystkie ••• najpierw jedno, · po­
tem drugie •.• wszystkie .•• 

- Więc cóż teraz bE:dzie?! ••. 
- Wiesz.„ to przypadek... t~ nie 

łlmyślnie ..• 
Taniea.ka zamyśffła się.- Woka 

wciąż płakał. Nagłe twarE dziewczynki 
rozjaśniła się: 

- Słuchaj Woka, nie płaez, idź de 
niani i powiedz 1ej, że nie zrobiłeś te20 
umyślnie. Przeproś ją, a jutro zanlesie­
any jej uasze ciastka. Oną taka dobra! 

Woka p rzestał :>łakać. Otarł ~zy 
piąstlrnmi. 

- A ja l;źe J" jej to p<'.lwiern? spy­
tał diżącym ~J'osem. 

- Cllodź, pójdziemy razem. 
1 pti:lz11. I wrócili uszczęśliwieni 

tadowukrn. 

lJszc~śliwieni i zadowoleni byli ró­
Wniez ~odzice, gdy stara mania wzruszo­
n~ 1 usniiechnięta, opowiedziała całą tę 
b1stor;ę. 

••• • 

NOWY KURJER tODZł(1 - 7 iistonada 1Q11 r. 

skiego, który uciekł z Wiednia. sfałszo­
wawszy wiele weksli i dopuś ciwsq „się 
różnych oszukańczych długów. 

Turzańsid zaj~ty też był w parla· 
mencie z łona ministerjum, Jako tłómacz 
mów polsl\ich i ruskich. 

O Głuchonieme dziecko 
królewskie. Jak donoszą z Ma· 
drytu, wezwano tam lekarza szwajcar­
skiego, dr. Raymonda, i\lóry we Fry• 
burgu szwajcarskim w lecie r. b. leczył 
drugiego z rzędu synka hiszpańst~iej pa­
ry królewskiej, infanta Jaime. 

Dr. Raymond zabawi przez dłużsiy 
czas na dworze l<rólewskim w Madrycie 
i zajmie si~ dalszem leczeniem infantat 
liczącego 3 lata życia. Jaime jest glu• 
choniemy, ale podobno ma być nadzie· 
ja wyleczenia go. 

już obecnie nasląp iło polepszenie w 
stanie zdrowia mu!ut1{1 e,go pacienta. 

O Wystawa Szymano'ilr• 
skiego. Z Wiednia donoszą: Na za­
proszen ie Wacława Szymanowskiego, 
bawiący w Wiedniu dziennil<arze polscy 
zwiedzili wczoraj urządzoną tu wystawę 
dzieł Szymanowskiego i prnf. jacka 
Malczewskiego, która ma l>yć otwar h 
we czwartek. 

.Pochód na Wawel" Szymanow­
skiego· wywołał podziw powszechny. 
Model odnowionego Waw~lu, z umie· 
szczonym na nim we właśc1wem miej­
scu i właściwych rozmiarów .Pocho­
dem•, unaocznił widzom doslwnale ca· 
łą potę ~ ę 1 wspaniałość le:Jo projektu. 
Nad ca1 oś ... i ą tą uno~i _.i ę obo!< potę~t 
maicstaty zne1 tchnienie WL!l 0 .5kgo tra· 
gizmu, wsi;;~tek cz~go Jz!eło to arlysty 
naszego rne posiada siadu nawet lCJ 
sztywnośc : , która stanowi 11aj~roźniejsze 
niebezpit~czeń::.two w pomysłach tego 
rodzaju. Tu dyszy wszystko życiem bto· 
tnem, któremu przyświeca głębokie <?cl-
1..:.wcie artystyczne, wiern1;; 1ecl11ak w 1rn­
żdym ::;zczegoie prc.1wdy niswrycmeJ. 

Najwię\<ste wrażenie sprawiły mo­
dele wielkości nadnaturalnej pojedyń­
czych postaci z pochodu, jak Bolesław 
Smiały, św. Stanisław, ks. Skarga. 
Zwłaszczei ostatnia z tych postaci, za1· 
muje stanowisko dominuiące. . 

Zdaniem powszecbnem, koncepcja 
tego dzieła jest wprost geniahrn, wyłw· 
na nie zaś pełne prostoty, bez przełado­
w<1nia ozdobami, w szczegółach - mi­
strzowslde. W .Pochodiie" zn~1du1ą się 
1eż postacie drugorz~dne, gdy 1eonal\ 
oko, wędru1ąc po calosci, µadme na 
klórą z nich prqpadkowo, to pozo· 
staje przykutem ao nią ' l a!\ą postacią 
ie:st, op., clllop, sto1 ą ~Y Lu świi;:tym 
~tanistaw~m, ry.::en:, nr0..:zij i,;y za. jc1.· 
gieUą lub brupą h:rn1ani:iww. 

Model Chopina, odpowiadający wiei· 
kości pomnika, pełen jest wdzięlrn du· 
choweLfo. 

Szymanowsid wystawił poza tern 
model pomnitca Słowackiego i cały sze­
reg prac pomniejszych. 

Wyboru obrazów prof. Malczew· 
skie20 dokonano nader szczęsl1w1e. Cia· 
rujący przepych barw i 11asti óJ poetyc!\I 
tych dzieł doznają bez'A ą tj.Ji enia. w 1\0· 
łach artystycznych W1ed11 1d takiego sa· 
mego uznania, 1ak poważna SL:tuka Szy­
manowSl\iego, dążąca wciąz wyże/ 1 wy· 
i.ej \ stawiająca sobie coraz Lruq11iejst.e 
do opanowania zadania. 

Z LJTWY I RU SI. 
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X Otrucie. W Grodnie otruł 
sie strychiną wfaścicitl miejsi.:owe20 
browaru. Ignacy Kune. Powodem de­
sperackie1ZO kroku były n1edokładnoś~i, 
ujawnion~ przez pr7ybyfych na rewir.Je 
umt<fników akeyzy. 

x Echa zajśeie. 
Do .Ri~zy" donosią z Wiln~ 

że osobnift, który prz~rwał odćzyt Rodi­
czewa jest .starostą" bap!owym na 
staeji i iwi~kowcem. Z rotporządzenia 
gubernatora związkowiec ów b~dtie p.O· 
ciągniety do odpowieózialttoś.d. 

Wiadomości krajowe. 
+ ara prasowa. Redakej~ 

• Ziemi Lubelsl<lej" :>l<azano na 300 rb. 
l<ary. 

+ 8ap;M na .Pieka•nię, W 
Wars?iaWiEl. w nlc:d~ele okl)lo "odz„ 8 

wieczorem, w „Piekarni' nowoczesnej" 
M. Pawłowskiego w domu nr. 80 przy 
ul. Hożej zajętych było zwykłą pracą 9 

Sprawa teatru. 
czeladników piekarskich. Nagle otwo- __ _ 
rzyły się drzwi do piekarni, weszli trze : jeżeliby kto z liczby osób. które. 
nieznajomi i zaczęli strzelać. wczoraj przybyły do sali Koncertowej 

Na odgłos strzałów jeden z pracu. 11a wezwanie Towarzystwa teatralnego, 
jących, 30-letni Paweł Zgórzak, usiłowilł chciat w1 cią~ać wnioski o zainteresowa· 
ukryć się ~.a stołem. Wtedy jeden t. na· nie sii: Łodzi sprawą dalszego bytu tea• 
pastmkó.v podbiegł' do Zgórziika, strze• tru polskiego, oraz sprawą budowy\ 
hł do niełLO 1, cofając się, otrzymat gmachu teatru, doszedłby do przekona•

1 
z r(!k1 sweich towarzyszów postrzał, po uia, że Łódź iest dla tych spraw oho~ 
którym pa.dł, brocząc krwi'! z rany o- jt:tna. 
trzymanej w głow~. 

Mimo gorących wezwań wczora) 
Mniemając widocznie, że rana jest przybyło zaledwie niespełna 100 osób, 

śmiertelna, ratunek zaś bezcelowy, strze- a i to w znacznej liczbie aktorów, któ • 
lający pozostawili go na miejscu i żbie- rych byt teatru najwięcej obchodzi. 
gli,- Obrady zagaił prezes Tówarzystwa , 

Po przybyciu policji stwierdzono, ie teatralnego •. inż. Golc. , 
ranny nazywa się Franciszak Wnuk, lat Na przewodniczącego zaproszon~ 
24 i jest poswkiwa·ty prtez policję za adw. Wyganowskiego, na asesorów pp..:; 
strzeianie z rewolweru do stójkowego Edwarda Heimana, Korala f Koł1ń• 
na pl. Kercelego. skiego, na sekretarza 'Panią Feinstei~~ 

Zgórzak otrzymał postrzał w udo; nową. 
jak sie zdaje, rana jest dość lekką. Inż. Gołe w imieniu zarz~du ·ToWa• 

Wnuk zmarł w sipitalu Dz. jaus. „ 
rzystwa teatralnego wyiaśnił cel -zgro-. + !Hedztwo. Przeciw.w p. An· madz;enia, a jest nim odpowiedz na PY• 

toniem u Hornowskiemu, rejentowi w To- tanie, co T owarzystwo ma robić wobec 
maszow.e Lubelskim, Jdl\ donosi .Zie- s · aienia si~ teatru. je,;t ono w położe„ 
m ra Lub '\ wdrużone zostdo śledz l wo niu krytyczn em. Mówią wprawdzie, że 
z powodu uźyvVan 1 a 1ak0by µod~zas ćw:· lealr można odbudować w ciągu 50 
czeń mieiscowej ~tra ły oc11otnicze1, l\tó · dui, ale pewności nie ma ż.adnej. Prze„ 
rej jest wice-nacl:elnllm:m, vprócz urz.;- ciwni~ racze) twierdzić można. że odbu·. 
d0Neg0, 1 Jęlyka polskiego. dowa mog.łaby być slwńczona w• końcu 

Osób pochodzenia rosyjskiego w 111arct1, czyli, że spieszonoby z nią w 
ner(jonelu wzmiankowan~j straży znajdu- tym i.:du, aby w teatrze grać przez 6 
je się zaledwie 2 procent. tygodni . 

+ Proskurjako pod są• Innych gmachów na razie nie ma. 
dem. Ułośny w swoim czasie z za· Tealr p. l<ooylińskiego b~dzie ukoflczo• 
rządLet'1 przeciwpolstdch, b. naczelnik ny także zapewne dopiero w marcu. 
ruchu kolei naC:wiślańskich, mzynier Następnie Towarzystwo prosi 6 
Proskurjakow, ma zasiąść na l'awie O· wskazówki co do dalszei przyszłości 
skarżonych w ·az z b. naczelnikiem wy- teatru w związku z budową nowego 
działu gospodarcze~o. Ouszewslrnn 1 b. teatru lub przebudowci dotychczasowego. 
naczelnikiem buchalterji. Trubeckim. Na tem tle powstały rozprawy bar·. 

Spntwcl, w której śledztwo pierwia· dzo długie, trwały prawie do godziny 1 
stkowe iuż rozpoczęto, wszczęta będzie w nocy, przyczern przedłużał je prze­
o naJużyl..1a służbowe i pozostaje w wodniczący, co chwila wygłaszając długia 
zwi<tzku z rewizją senatora Neudhardta. mowy i występu , ąc z osobislem1 poglą• 

+ l.".11 • t f · dami i propozycJ·ami. L'l':.tnema ogra , a „zywy· 
to~ar". W R~doms!rn niejaki Pin- Niepodobna chociażby w krótkiem 
kus Zalcberg załozyt kinematograf, <l<? streszczeniu podać przebieg obrad WCZO• 
któreg~ za,zął ~ngażo~ać na kas1erk1 rajszych, musimy się więc ograniczy( 
młode. 1 przystojne panny. . . . do podania małego tylko ich obrazu. ; · 

. K1e~y taka panna by18: 1uz u mego Oto z ust pp.: Mieczysława Hertza 
l51l_ka drn, zac:~ął. wychwal.ac 1e1 .z~olno- i i\llarcelego Barcińskieeo dowiedzieliśmy 
sc1, radząc 1e1. zeby objęła m1eisce w się że Towarzvstwo teatralne nie„-po„ 
"większym" kinematografie w t-lambur· siada obecnie żadnych zgoła funduszów, 
gu u .brata~. . . . . prócz polisy ubezpieczeniowej, że Łódź. 

. Kilka panien dało się „namówić• t licząca 200.000 ludności polskiej, do· 
wy1echało. „ Lecz tutaj wp~dły w r~c; stari.:zyla Towarzystwu zaledwie okOłG 
„handlarza • kl?ry ten „~ywy towar 200 ~.donków, z których znacztla cześe 
wytransportowa, do BrazylJI. zale!!,a w oołacic skhtdek. 

Policja si~ o tern dowiedziała i zaa· ~To t~ż· ~orący.11 ol<laskicm przyj~kt. 
resztowała "handlarzy", u których pod- słowa mz. Golc11, l\1edy wotał: ~ · 
c.zas rewizji znalezio110 kompromitujące - Pieniędzy nam brak. Dajcie natb 
listy. · pieniądze. Popierajcie nas! 

przeDsławienia Dla naszych 
abonentów. 

·-O-

Dziś ~ięc, to jest dnia 7 Listopada 

w teatrze Popularnym. 
dana będzie sztuka historyczna w S•ciu 
aktach p. t. 

~mierć Iwana Gr·oźneg~ 
B lety za okazaniem kwitu z opła· 

conej prenumeraty nabywać można w 
administracji pisma naszego po nait;~ -
puj11ifch cenad•: 

Loże po rb. l.~. 
Krzesła w 1. 2 i 3 - - 60 kop: 

• „ 
4, 5, 6 i 7 - 48 " 
8, ~. 10, 'M i 12 42 • 
13, 14 j 16 - 3"1 • 
16, f7 i 18 - 3! • 

" PM"!itlł! - - 2"1 „ 
„ he>ezne hłiisEe - 40 • 
• dałsze ---32 „ 
,.. naJdałsze - - - 25 „ 

Balkon 1 rz. - - - - 35 

" 
2i3----JO" 
-4- j 5 - - - - 25 ,. 

„ 6. 7 i 8 - - - 20 „ 
tialerja 1rnmerowa11a - ~(') ,. 
Nienumerowana - - - 12 ., 

Szatnia i p_rogra•ny bezpłatnie • 

Zaraz też też zapisało się do .;fo-
warzystwa aż ••. kilkbtnastu nowy eł& 
członków. 

Dalej od członków zan"ILi.i T6Wal 
rzystwa teatrafoeeo śowiefłzie! iśmy .si~. 
że Jzisiai upływa termin zawiadomi'En~ 
p. Tempfa, wz.y Towarzystwo przystąpf 
do odbudowy teatrn. · 

P. Mieczysław liertz oświadczył, że 
zarząd Towarzy:;cwa mws1 w sezonie 
bieiqcym wyrzec si~ prowadzenia teatru.;.i 
aby w sezo11ie przyszłym wystąpić W.. 
pt!łnym rynsztunltu i dać Łod~ 
teatr naprawJę dobry, przyczem zape­
wnił, że na przyszły sezon bęcftłe jut' 
gmach teatralny do ruzporz.ądzertia. 

Dowiedzieliśmy si~ wczoraj takte, 
iź Towarzystwo akcyjne budowy teatru 
ma w gotówce około 20,000 rb., w de„ 
klaracjach uś okoł<i SO.OOO rlt. 

'fr ebec t•~o p. lhritftsld ~o~ 
wał krilpno pla'n pod łll•dowę teatr~ 
zapewniaiitc, cłe wywoła ło nowe zain-· 
ter~owanie się Ks sprawą i Rowy przy• 
pływ kapitałów. 

Z dy,s-km;ji ~ć oo~: 
fteltakn.r Ftliit0wtcz w o~eaźł 

na ttYWtnie '*'!ęfU ,rGp9łł9W'-ał ~bóc 
kmnieji nliłiHaS.CJ, MQJenej (z ad# 6w 
Z'l!f'f'Z~du Towar·zy5twa i •Ob ,...,n, 
nych, !(lóraoy s;1rawc moilł1wmct prze• 

ui.cnia sc::z~nu ńadał-11 i !J~fła 
sw(.łje wnioski w c.• 11,goanm. 

Wniosi=I\ e11 · ~µuti pr;łOCiet mt:'lieh 
szośuą 4 głusó ,„. 

P. Stanb'ław F~ w ki'tku p~e„ 
mówieniach wzywał do rrzebudowy tea„ 
tru w tempie przyśpieszonem, oraE aby 
po przebudowie Towarzystwfil prewa.;, 
dziło teatr fta właiswy raciuJRCk1 ..p~ie. 
riając kierownictwo o}'Uktorowł ~ ~~· 
neJUU. 1 
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Adw. Wy1{a11owski, poparty później 
przez p. SIE1mirowsk1ego, propónował 

przenie ·enie .protekcji" Towarzystwa na 
teatr p. Mtelews!;iego, przyczem perso­
nel tego teatru możnaby wzmocnić si· 
/;ami teatru p. Zel~-verowicza. 

Dr. Sachs w ld!lrn przt:mówieniach 
poddawał oslreJ iuytyce dziaJalność Tow. 
budowy teauu, zan:.uca jąc rn~ o~pi:!łość 

w gromadzeniu 1,a i; 11ałów. 

. • W ~d~owiedzi p. Stc.1r.irowsl<i wy-
1aśmł, 1al~1e lrudności zarząd Towa· 
rzyst~a spotykał w swojej działalności i 
zakon~zył za\Ą ·adomieniem. że z powo­
du wy1azdu z Łodzi zJożył mandaty w 
Towarzystwie tea1ralnem i w Tow. bu• 
dowy teatru. 

P. Marfjewicz powiedzia.ł: - Do­
tychczasowy teatr w Łodzi 1.>ył parod ą 
teatru. J 

~i~dy powstały rozprawy nad wy­
solcosc1ą sumy, za którą ma być zbudo­
wany teC1tr; loedy jedui mowili, że wy• 
starcza budowa teatru z~ 160 OOO rb 
inni żądali 4000,000 e. nawet 600 OOO rb

1 

- P~ Selin ośw . adczył, źe taką ~umt: w" 
Łodzi zebrać trudnol 

~rzemawiali jeszcze pp. dr~ Rosen„ 
thai. 1 Jankowski. ai nareszcie o godz. 
12 1 p~ł w nocy przystąpiono do gło• 
sowama nad pytaniami: 

1) Czy Towarzystwo teatralne ma 
prowadzić teatr w sezonie bieżącym -
odrzucono jednomyślnie. 

2) Czy Tow. ma prowadzić w dal­
szym ciągu działalność dotychczaso­
wą? - odpowiedziano jednomyślnie: 
t a k. 

3) Czy Towarzystwo teatralne ma 
współdziałać z Towarzystwem budowy 
teatru? - odpowiedziano jednomyślnie: 
t a k. 

4) Czy potrzebna jest komisja do„ 
datkowa dla sprawy budowy nowego 

teatruf - odpowiedziano: nief 
Z powodu pory spóźnione1 p. Fili· 

pOwi~ cofnął wniosek swój, podany na 
początku obrad a opiewający: 

.Ponieważ Łódź powinna posiadać 
teatr miejski, przeto należy wybrać ko• 
misjQ,ktćraby odpowiedni memorjał zło­
tyła prezydentowi miasta i udała sii: do 
gubernatora piotrkowskiego z prośbą o 

1 pop~rcie sprawy.• 

KRONIKA. 
s:;::: (r) ' sprawie walki z 

'dro:tyzną. Na wczoraiszem posie­
dzeniu komnetu obywatelskiego w spra· 

EDMUND DE AMICIS. 

wie walid z droi; zną wybrano 11a pre­
zesa komitetu p. Teodora Meyerhofia, 
gdyż tymczasowy prezes pastor Gunde­
lach usunąt si~ z tego stanowiska. 

Na zebraniu postanowiono wyjednać 
zezwolenie władzy na prowadzeme han­
dlu produktami spożywczemi cod;dennie 
do godz. 10 rano, i dla wywołania 

większego dowozu, zaprowadzić cztery 
dm targowe w tygodniu, mianowicie: we 
wlorki, środy, piątl<i i soboty. Tym 
sposobem wieśniacy mieć br:dą częśc1e1 

sposobność z.wożenia do miasta pro· 
óuktów spoiyw\;qch. 

Dziś, w domu starców przy ulicy 
Dzielnej odbędzie się wspólne zebranie 
przedstawicieli obu Jódzkich Tow. Do­
broczynności w sprawie podjęcia środ­

ków przeciw wzrostowi cen produktów 
żywnoś1iowych. 

Posiedzenie to rozpocznie sit: o 
godz. 6 po południu. 

= (r) Walka z bankructwa· 
mi. Liczne upadłości firm przemysło• 
~ych skłoniły przemysłowców do zwo­
łania specjalnej narady. która też odbyła 
si~ w tych dniach w Warszawie. 

W naradzie tej brali udział iabry• 
kanci i przedstawiciele przemysłu z Ło­
Glzi, Warszawy, Moskwy, Oaesy, ł<ygi 

i t. d. 

Zadecydowano utworzyć •biuro in· 
formacyjne o odpowiedzialności płatni• 

c:zej firm. Biura takie otwarte bedą 
przedewszystkiem w Łodzi, Warszawie, 
Moskwie i Odesie, następnie zaś w Pe­
tersburgu, Rydze i Finlandii. 

jednocześnie zadecydowano wejść 

w porozumienie z zagranicznymi prze­
mysłowcami i przedsiębiorcami dla pod­
iecia wspólnej walki przeciw upadło­
ściom. 

Postanowiono również rejestrować 
nazwiska wszystkich niewypłacalnych 

kupców i przesyłać listy tych nazwisk 
do wszystl<ich dzielnic pr;i;emysłowych. 

= (n) Sprawy miejskie. W 
tych dniach odbyło się w magistracie 
posiedzenie, na którem przy udziale 
miejskiego personelu technicznego oma­
wiano sprawę określenia granic miasta, 
gdzie stawiane być mogą domy drew• 
niane. 

Sprawe .. t~ podniesiono z inicjatywy 
gubernatora piotrkowskiego w związku 
z przyłączeniem do Łodzi kilim miejsco­
wości podmiejskich. 

Zebrani zadecydowali, że domy 
drewniane wznoszone być mogą tylko 
na przedmieściach: Mania, Chojny, Brus, 
Widzew, Dąbrówka i Stare Rokicie, w 
tern ostatniem jednak tylko do przedłu· 
żenia ul. Różowej i przedłużenia ul. Wi-

dzew::- kiej. Wdłuż szosy Pabjanickiej i 
ul. Rzgowskiej stawiane być mogą jedy­
nie domy murowane. 

Decyzję tę 1~ rzesłauo na zatwierdze­
nie t'.ubernatora piotrlwwskiege. 

= (r) PoUcmCQjster Rieza• 
HOW bawił wcwra1 w P otrtww1e. gdzie 
s!oadat p. gubernatorowi raport o prze­
biegu wypadków ostatnich przy ul. Zie· 
lo11e1 w ŁudzL 

= (r) ~owy naczelnik po­
czty. Na sta11owisl<0 naczelmka łódt· 
kiego 0udtiał'u poczty i telegrafu miano­
wano dotychczasowego naczelnika poczty 
w Dorpacie, Łopatyńskiego. 

= (r) Nowa kasa oszazęd„ 
nościowa. Piotrkowsl<I rząd guber­
ujałny zatwierdził ustawę kasy oszczed· 
nościowej personelu 7-klasowej szkoły 
handlowej kupiectwa łódzl<iego. 

= (r) Wystawę ruchom11 
zwiedziło w Łodzi og,ółem około 70,000 
osób, w tern 50,000 robotników. 

= (r) Z sądu. Sedzia pokoju 
rz. radc:a stanu łJJalwwskij mianowany 
został członluem radomskiego sądu o­
lm;gowego. 

= (r) Skon. W tych dniach 
zmarła w Krakowie Marja Lipińska, li­
cząca lat 23 nauczycielka przy szkole 
tramwajów łódzkich. 

Zmarła przez kilka Jat pracowała w 
miejscowem Towarzystwie Krzewienia 
Oświaty. 

Nabożeństwo i.ałobne za spokój 
przedwcześnie zgasłej odb,dzle si~ w 
kościele św. Krzyża w piątek 10 b. m. 
o godzinie 9 rano. 

= (1) „Przyszłość". W nie.: 
dziele dnia 12 b. m. o godzinie 3 i pół 
p.o południu odbędzie sie walne roczne 
ogólne zebranie członi<ów Towarzystwa 
abstynentów „Pr7yszłość 11 w noweJ sie­
dzibie przy ulicy Pańskil!J nr. 27. 

= (r) Pomoc dla robotni• 
ków. Robotnik j. W. zawiadamia nas 
że zarząd fabryki Szulca i Fuksa przy 
ulicy Sredniej nr. 1Z9 sprowadził dla 

swoich robotników kartofle, kapust~ i 
wt:giel i odstępuje im je po cenach hur­
towych. 

Należność robotnicy spłacają w 
drobnych ratach. 

= (lg) Z teatru „Odeon". 
jeszcze tylko dwa dni b~dzte demon­
strowany w teatrze .Odeon·. ciekawy 
bardzo obraz, osnuty na tJe powieści 

hr. L. Tołstoja, pt. Kreuzerowska So­
nata. Prócz tego między innemi, god­
nemi widzenia obrazami, dziś po raz 
ostatni ukaże si<: nad program: .o bl~że­
nie domu przy ulicy Zielonej nr. 6-• 

=(r) _z cechu czeladzi poń• 
czoszrnczych.Pod przewodnictwem 
starszego czeladnika Karola Cyera w o· 

?ec,ności podstarszego ~iotra Burgrafa 
1 43 członków odbyło się w nied?:ielę 
dnia 5 listopada o godtinie 2 po połu· 

dniu przy ulicy Widzewskiej nr. 137 w 
lokalu gospodnym, miesięczne zebranie 
czeladzi pończoszniczych. Do kasy wkły· 
nęło ~kładel< miesięcznych i za wpis· 
nowych członków .:6 rub. 35 kop. 

Wpisany został Szymon Hartenber-. 
ger, a. wyzwoleni: Frydrych August Wer• 
be, Kazimierz Nowakowski, Józef ja·' 
sińsk1 i Hugo Schon; Starszy czela· 
dml< przeczytał sprawozdanie za czas· 
od 3 ltwartału r. b. W kasie było 2 
lipca r. b. 771 rub_.. 82 kop. Dochody 
wynosiły 78 rui>. 68 lmp., razem 850 
rub 45 ł\op., wydatltowano z tego 1:1 
rub. 36 kop., w kasie pozostało 8 -go 
paź~z1ernika 777 rub. 09. 

=- (r) O pomoo. I ntelfgentnr 
człowiek, pracownik aptekarski, który 
zmuszony byl opuścić zajęcie w końcu 
ubiegłego roku ~ powodu nagłego za­
padnięcia na powatną piersiową chora. 
bę, zw raca się za naszem pośrednictwem 
do współczujących serc niedoli obywa· 
teli naszego miasta z prośbą o jakąkol· 

wiekbl&dź pract:, oraz pożyczenie 15 
rubli. 

Nieszcz~liwy prOino kołatał do 
wielu osób - wszę<lzie spotykał sit 
bądź to z odmową. l>ądź też z ułudne· 
mi obietnicami. 

Nie wątpimy. ft pomłędzy naszymi 
czytelnikami znajdzie sit: szlachetna O• 

soba, która pospieszy z pomocą nie. 
szcz~śllwemu. nie pozwoli mu zginąć, 

lub wykoleić sle. 
We wsze\kicb ofiarach pośredniczy, 

oraz wszelkich informacji chętnie udzie· 
la nasza redakcja, ul. Zachodnia nr. 37. 

Nie potrzebujemy nadmieniać, że 

pośptecb w przyjściu z pomocCl nie. 
szczęśliwemu jest konieczny. 

= (r) Za nieoatPo:łn11 jazd• 
po mieście skazani zosr.ałl wyrokiem s~„ 
dziego gminnego 3 rewiru na 5 rb. kary 
lub 2 dni aresztu: Daniel Szewczyl<, An„ 
toni Michalski i Abram Bronowski.. 

WYPADKI w ł..ODZL 

= (a) łlieaumienna .tub­
ca. Zamieszkały przy ul. Wolborskfel 
nr. 36 Hersz Berman. zawiadomił po1ł· 
cję, fe słutąca jego Marjem Cegła, ko„ 
rzystaiąc z nieobecności domowników. 
skradła biżuterję, wartości 130 rb. ł zbl• 
głL 

Za niesum\enn\ słutqq rozesłanO 
Usty gończe. 

Nauczycielka geatami atarala llit iab 
uspokoić: 

J(auc ycielka-­
robotników. 

przeciągu kilku chwil z. uporem wpatrywała 

sit weń niezwyk.lym wzrokiem, pełnym pobłaż­
liwości, dobroci i błagania ... 

Młodzieniaszek siedział "' tej eh wili z 
niespoko1ną twarzą, w pozyc1i cztowiek.a, litó 

ry nagle usłyszał głos niewidzialnej istoty 
wymawia14cej jego imiQ; na.st~pnie popatrzal 
dokoła siebie, obrócił sit, pocz~l patrzeć na 
nauczycielk~, która .]ut nie patr?:yla na niego 

i potarł ręką czoło. W tej chwih obudzil się, 

zda się, w nim jakiś nowy niepokój, myśli 

przybraly mny kierunek. Malcy znowu wszczę· 
li hałas i rozpoczęli zwykle naigrawanie się 

z nauczycielki, aby ją rozdratnić. Ale Muroni 

przez. pewien czai nie zwracał na nią uwagi. 

Naraz do ucha jego dobiegła cyniczna uwaga 

a conto nau~zycie ki, która jei nla dosłyszała, 

Gdy siQ to stalo, .Muroni zerwał się ze swego 

mie1aca jak tygrys i rzekł: - Magg1a ja ciQ 
uduszfł za gardło. 

- Znacie mnie chyba ... - dodał młodzie· 

ul ..iszek, zwraeap\c sio ku oatoj klasie i znowa 

usiadł na krześle, rzue&jl\O na waz7atk.ich pio• 
runujące apojrzenia-

Nauczyclelk.a, przywoławszy wszystkie 

moce swego głosu, przywróeila spokój. 

Powieść 

Ale nie wiedziała, gdzie można z nim po· 
mówic; w ~adnym razie nie chciała w obecno­
ści ironicznych malców wywołać go na stron• 
podczas wejścia lub wyjścia z klasy. Chwiej. 
ność ta t.rwafa cały dzień, a wieczorem Salta„ 

finestra p1·zyszedl do szkoły. 

Twarz mial bledszą niż w dni poprzednie, 
nie zg1nęty snać Jeszcze ślady niedawnych 
pijatyk. Przy jego we1ściu rozległ się szept, 
który zresztą rrn.tychmiast ustał, gdy Muroni 

zatrzymał się po środku klasy i obnucif ocza·­
mi wszystk1e kawki. Nastopnie skierował się 

ku swem11 miejscu i siadł w zwykłej pozie. 
Opuszczone, stanowcze i posępna _jego oblicze 

bardzo wymownie świadczyło o tem, źe po­

stanowił on tego wieczora wcielić w czyn coś 
szczeguJme ważnego. 

Litość ku Jego matce, obawa, iżby nie wy­
warł zemsty na malcach za Jakiś złośliwy 

iarL, nadzieia zapobieżenia awanturom -

wszystko to skfooiło nanezycielkę do wyko· 

nania, 1ak się tej wydawało, _bardzo ryzyko­

wnego wy~m;:.u. Pomvślawszv nad nim dobrze 

Varetti z biciem serc~ znala~la chwilę, kied; 

J•! sio :r.Jawaio, że klasa nie zwraca na nią 

uwagi, i obrócHa się twarzą ku Muroniemu, 

bllciąc pewną., że 13potka Jego spojrzenie, i w 

Kilkanaście głosów odrazu odparło mu 

na to: 
- No, no, poczekaj. Za bardzo gor~cy! 

Poczekaj trochę, masz czas! Zaś z drugiej 

strony klasy jakiś glos zaryczał: A i ja
1 
takźet 

Byl to głos wu iaszka Maggi, który w 

okropnej wścleklości podniósf swoją bezksztd­
tną głowę. Ten, chociaż i nie czul żadnej sym­

patyi do malca. który mu dokuczał bezustan­
nie swemi żartami, Jednakie uwatar za swó 1 

obowiążek bronić krewniaka, któremu tak 

grożono, nie wiedząc nawet, za co mu groto· 

no, nie pytając o to i wogóle nie zastanawia~ 

jąc się nad tern, a wogółe przez głupotę, dla· 

tego tylko, że usłyszał swoje nazwisko. 

Zadam i tobie pieprzu! - odparł ną 

tQ Muroni. 

Wszyscy umilkli, nie wakutek azacunktl 

dla niej. lecz wskutek przeczucia wa1n1ch zajść 
zapowiedzianych wypisaną na twarzach sta„ 

nowczości~ i wy1tł;\piealem na arenie wuja~z„ 
ka Maggi, znanego ze swej sily i wścieklośe~ 

Varetti, kióre1 serce ścisntlo sit boleśnie. 
ledwie ledwie słabym głosem dokończyła lek· 

cji. W szysey milcząc, zaez42U wychodzić. 

Varetti wpadła na podwórko, gd~ie nadarem„. 

nie poszukiwala stróta i drłf\o cala, w oeze.i 
kiwaniu pogromu, podeszła do furtki. 

Rzeczywiście, usłyszala, jak kilkanaście 

głosów krzyczało: - szerzej! - aby zrobid·· 
mie1sce na bójkQ. potem uslyszal głos Muro„ 

niego: Chodź tul - i głoa wujka Maggi&: je· 

stem tu! 
Słysząc to, oparła siQ o mur, aby ni& 

upaść. 

Ale zamiast oczekiwanych ciosów i i~-. . 
ków usłyszala naraz szmer jak gdyby z ust' 

do ust przechodzącego ostrzeżenia. a następnie 
tętent tłumu, który siQ rzucił do ucieczki ••• 

W rr.ilczeniu tern uwydatnił aie przede.: 

wszystkiem głos Muroniego: 

- Do w1d'zenia, do jutra! 



s . 
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-== (p) Przy pracy. Ignacy 
Wetyk, Jat 25, smarownik maszyn w 
fdbryce Albrechta l Gampego (ul. Pań· 
ska nr. 129), pochwycony przez pas 
transmisy1ny odniósł złamanie prawej 
łlOgi I ręki i pęknięcie czaszki. 

Smier~ nastąpiła momentalnie. 
= (a) Kradzieże. Z mieszka­

nia Franciszka Tepasza i Teoftla Hejpla, 
przy ulicy PiotrkowskieJ nr. 99, nieznani 
,tloczyńcy wyłamawszy zam1<1 u drzwi, 
;kradli różne rzeczy wartości 111 rb. 

W przygotowaniu utwór sceniczny 
w 5 aktach ze śpiewami. z czasów Sta­
nisława Augusta pt, „Gó;ą Radziw!lł" 
z p. Boleshiwskim w głównei roli, oraz 
jedna z na 1epszych sztui<: Oskara Wil­
de'go, która obiegła wszy~tkie sceny 
stołeczne, zdobywając sob:e i autorowi 
rozgłos niebywały, dzięld swe1 wytwor­
ne1 treści; tytuł Jej .Kobieta bez zna· 
czenia". 

Samorząil a gmina żyaowska. 
-=-

W uz.uµełnien iu wiadomości, poda-
11ej niedawno ten.u, ~azely żydowskie 
donoszą, że 1edy11.e trzech gubernatorów 
z Królestwa P0lskic6 0 dało odpowteuż, 
iż po wprowadzeuid samorządu należy 
zn•eść zarządy gmm życlowskicll. Pow· 
stall zaś gubernatorzy zaopm1owal1, że 
za1 ządy te sµełn1a1ą nietyllw fu11l~ci.:: re­
lig11ue, lecz tal\że społeczne, bo ulrzy 4 

mu ,ą szpitale, stlwły „taimud lory" i ró­
zne instytucie dobroczynne. 

go. Pisz t>, że zbrzydb mu ta ciągła oba 
wa śmiem. Nie chce być zaduszonym 
albo zastrze1on·.'m podstępnie ja' Hjpon, 
leci pH gn ie być wysłu:IH.oym przez c:a.­
ły trybunał rewolucyiny i porobić nowe 
odkrycia. 

„ Gołos Moskwy" zapewnia1 te list 
p,zda wywar.t bardzo gł~bokie wrażeni= 
w kobch rewol.icyj11o•em1gracy1nycn. 

- Z mieszkania Chaima Grzybow­
skiego, przy ulicy Południowej nr. 15, 
nieznani złodzieje skradli towary, warto­
łci 120 rb. 

- Ze strychu domu nr. 49, przy 
.lllicy Zawadzkiej, nieznani złodzie 1 e skra4 

rlli blełizne, wartości 40 rb., należącą do 
~Jlarego Altera. 

Kronika sądowa. 
Rewirowy przed sądem. 

Przed sądt;m uim~~owym w Piotr­
kowie stawał wczora1 dawny rewirowy 
policji łódzk1eJ SHwczenko, oskarżony 
o przyjmowanie podarków. OJ niejHkle­
go Franl<a, właściciela domu przy ulky 
Zimmera, S. przyJąl 10 rb. 1 pozwolił 
mu na nieprawne urządzenie na ulicy 
przed domem składu materJatów budo-

lisoych. 

Sąd uznał Sawczenkę 
tzucanego mu przewinienia 
)la 15 rb. kary lub trzy dni 
H usunielde ze służby. 

Ze sceny i estrady. 

winnym za­
i skazał go 
aresztu orai: 

. .. l 

Teatr Popularny. 

Dyrekcja teatru przysyła nam na~ 
Jłfapujący komunikat: 

Dziś, we wtorel<, odegrana będzie 
flSpamaJ'a tragedja w 8 odsłonach z zu­
ełnie nową wystawą w kost1umach i 

ćiekoraqach, A. K Tołstoja .sm1erć 
;:ara \wana". 

Jut~o. we środę, ukaże się po raz 
~· widowisko czarodziejskie w 7·miu 
odsłonach pt, „Hulaj dusza". 

W sobotę, dla młodzieży „ Sinierć 
Cara Iwana•. 

do· ustow. 

Podziękowanie artystów. 

Szanowny Redaktorze ! 

Komitet artystów w imieniu kole­
gów i koleżanelc, ma zaszczyt złożyć 
serdeczne podzu~kowan;e w::;zystkim o­
sobom, htóre raczyły łaskawie poprzeć 
na:;zą sprawę i przyczyniły si~ do uśw1et-
111ema 1. powodzema Kouc.ertu-rautu, a 
mianowicie: 

Pannie Frydberżance, D. juljanowi 
Brmbaumowi, p. Art. Boguckiemu, p. h. 
Fiedlerowi, prof. Zazuli za wzięcie udzia­
ł u w pro~ramie koncertu - Pv. Mar­
celowej Barcińskiej, GeUichowej, Golzo­
weJ, K~upińskiej, józefowej Neumarko­
wej z córlcą i Ueyerowej~ które raczyły 
J·asl<aw1e zaJąć się rozprzedażą progi a­
mów i c:ul<.rów. 

Tu.:iz1eż Komitetowi obywatelskiemu 
pp. M Hertt.ow1, redal\torow i f1lipuwi· 
czow1, Łąpińsk1emu, Meybaumowi, adw. 
Banaszow1 - a zV1i!a::.zcza p: Mieczy· 
:sławow1 Hertzowi, który z niezmordo · 
waną energią !JWWadził akcję ratunko­
wą oraz wygłosił słowo wst~pne. go­
rijco wzywając społeczeństwo łódzkie 
do brania udziału w sprawach teatru 
Polslm'!go. 

P. K. Szczyglińskiemu za przepiekne 
udekorowanie sali; p. Roszkowskiemu 
za łaskawe zaofiarowa11ie cukrów; p. 
Gundelachowi za dekoracię kwiatową i 
p. Rubinszteinowi, który z całą goto­
wością zupełnie l>ezinteresownie zaofia­
rował salę koncertową - w lwńcu 
Szanownej Publiczności, tdóra tłum 1ie 
pospieszyła na urządwne przez nas wi­
dowislm. 

Racz Pan przyjąć Panie Redaktorze 
wyrazy głębokiego szacunku. 

Komitet Artystów i Artystek 
teatru A. Zelwerowicza. 

Przeprowadzenie ścisłej granicy mię­
dzy temi czynnościami gmin żydowskich 
a przyszłego samorządu - zdaniem tych 
gubernatorów - będzie bardzo trudne; 
współzawodnictwo bowiem wywołać mo­
że niepożądane siarcia. Należy przeto­
ich zdaniem - pozostawić „dowry boź 
niczne" dla iJelnienia funkcii czysto re· 
1igi]11ych; społeczne zaś należy prz~ka­
zać samorządowi miejsl~iemu i utworzyć 
przy nich wydziały „źydowsl\ie•. 

Niektórzy z gubernatorów wskazali 
też na potrzebę zniesienia lub zreformo­
wania ODłaty ~mm żydowskich, zwanej 
„etatem" ~ a wywo.tująccj Jiczue sl,argi ze 
'strony żydów. 

Zn o w-u Hz ef 

W dziennikach paryskich u kazała 
sit: w ostatnich dniach wiadomosć, że 
słynny A-ef w li~cie, nadesłanym do 
Burcewa, żąda zwołan : a trybunału rewo­
lucyjnego, wobec którego wy1aśt11ć chce 
postępowanie swoie. „Gołos Moskwy" 
twierdzi na podstawie informacji, zaczer­
pni(;dtych „z najwiarogoJnie szego źródła". 
że wiadcmość ta jest prawdzl wa, że 
jednak Azef zwrócił się z prośbą swą 
nie do Buicewa, lecz do niejakiego S., 
cztonka komitetu ce .tralne.\!;:) socjC:1li 'tów~ 
rewolucjonistów. Organ paźJziermkow• 
ców na podstawie informacii z tycn Sd­
mych, jak zapewni~. źróieł miarodaj• 
nych podaje w sprawie tej szczegóły na· 
stępuiącc:. 

Ivlowa Koliowcewa. 
Na wczorajszem posiedzeniu Dumy· 

państwowej wśród obrad nad projektem 
prawa o zapewnieniu robotnikom po­
mocy lekarskiej w razie choroby, prezej 
rady ministrów Kokowcew wygłosił 
p1erw3~ą swo,ą mow~. 

Zaznaczył on, te art. 12 rozpozna.­
wanego prawa jest punktem centralnym 
całej sprawy organizacji pomocy \elear• 
~kiei dla robotników fabrycznych. Od 
takiego albo 1011ego zdecydowania te.i 
sprawy zależy cały dalszy kierunek pra, 
wodawstwa robotnlcze,.:,o, t. j. czy hE:„· 
dzie założony, jak propo11tlje rząd. mo• 
cny fundament pod istnie1ącą prawie od 
pół wielrn organiz.ację pomocy lekar„ 
skie1 dla robotników, luo też czy pozor~ 
na s1cładność, za)owiada,ą:a j~dnakże 
na6t~pstwa uiemne proJeklu l<0misji ro· 
botn1czej - pociągnie prawodawodaw· 
st\\io nasze na nową, 111ewłaściwą dlań 
drogę. 

Zasady na jakich zbudowano prow 
jekt rządowy i na, których opiera się 
organizacja niemiecka, w sposób kardy· 
namy różną .:-ie pomiędzy sobą, ale po„ 
między 01.>~·dwoma sposobami udziela­
nia pomocy JekarskieJ istnieje wiellde 
podobieństwo, a nawet tożsamość me­
tod i spo,jobów. I prawodawstwo nie· 
mieckie z r. 1883 nie st•Narzało żadn)Ch 
nowych akadem1cldch un:ądzeń i utrwa„ 
liło tylko istnieją .... y w N1t!mczech stan 
rzeczy. 

Echa w łki z an Był • 

Na odbytej na początku jesieni r. b. 
w Paryżu konferencji sociarstów~rewo· 
Jucjonistów poruszona została między 
innemi, sprawa prowokatorów. Zainter­
pelowano mianowicie komite~ c~nl~aln~ 
stronnictwa, dlacze120 wyroki sm1erc1, 
wydane na niektórych wielkich zdrajców 
partyjnych, nie zostaty dotąd wykonane. 
Podobne pobłażanie zdrajcom rnusi1 zda­
niem interpelantów, wywołać dezorgani• 
zacje w stronnictwie. 

Przeciwko atakom na komilet cen• 
1ralny stronnictwa wystą )i!i ostro przed· 
stawiciele grupy genewskiej i lozańskiej. 
Dowodzili oni, że członkowie komitetu 
centralnego nie mogą przecie całej uwa­
gi swojei wysilać na poszukiwanie i ka· 
ranie zdrajców. A przytem trudno cza• 
sem tak bardzo protestować przeciwko 
sto~unkom członków stronmcLwa z wy­
dziatami ochrany. Tacy ,,zdrajcy•· przez 
wydawanie drobnLiszycn spi~l<:ów 1 za­
machów i przez odwracanie uwagi władz 
umożliwia.ją niekiedy wykonanie wielkich 
aktów terrorystycznycn. 

I proponowany obecnie projekt 
rząd.owy, nie wprowadzając żadnych 
inowacii, mając za źródło Najwyżej za• 
twierdzone postanowienie komitetu mi, 
nislrów z r. 1886 umacnia tyllrn niety.­
kalnie siine od lat 45 istniejące podsta„ 
wy organizacji pomocy lekarskie1 dla: 
robotników. Projekt rządowy uznaje, ż~ 
organizacja pomocy lekarskiej nale~ 
ży z 1edne1 strony do przed:l1ęl.>wrców 1 
powina być dla robotników bezpłatna. 
Od tych ctwóch zasad uczynić ustcpstw.a 
rząJ uwaje za nien.ożii we i niewla:;ci • 
we, a prze·.;iwnie sąfa1 u!I, że z ~acho· 
waniem zasad tycu umocm ,:;i~ aobrot 
które zdołdW juz zapuścić g,łę0olde ko· 
rzenie. 

Oaobistoić bandyty. 

Obecnie znowu mówią, ze bandyta, 
abłty w domu nr. 6 przy ul. Zielonej. 
był 24·1etm józet Pią ,~k. jeden z waż­
niejszych uczestników bandy osławione· 
ao Dłużewskiego. 

Istnieje przypuszczenie, ie Piątek 
majdował się w domu nr. 151 przy ul. 
Widzewskiej, gdzie znalazł śmierć Dłu­
&ewski. 

Fakt, te ubranie, bielizna„ a nawet 
~!aster angielski, l~tóry znaleziono przy 
bandycie, pochodziły z Krakowa, napro­
wadza na myśl, iż Piątek, zdoławszy 
Umknąć z płomieni domu nr. 151 przy 
ul. Widzewskiej, wyjechał na jal~1ś czas 
1 Łodzi do Krakowe1, zk'ld, powróciw­
ezy po niejakim czasie, zorganizował 
now~ band~, której dziełem były wszyst~ 
41e powaiu1eisze napady i raounki. 

Jak twierdzą. zabity był jednym z 
ezterech, pozostałych przy życfu oprysz­
~ÓW z bandy Dłutewskiego. 

Sekcja zwłok. 
Wczoraj, o godz. 4 po południu. 

ł>dbyła sle w szpitalu św. Aleksandra 
•ekcja zwłok bandyty, Józefa Piątka, za4 

~ltego w domu przy ul. Ztelonej nr. 6. 
Obecni byli: podprokuratorzy Isto -

plin i Korszun-Osmołowski, s~dzia śled~ 
ay ł rewiru Szołl\owicz i lekarz cyrku 4 

owy dr. Caderski. 

Sekcja dowiodła na ciele Pi~tka triech 
tan postrzałowych. jedna znajduje sit: 
w tyle głowy, kula utkwiła w mózgu. 

Po wydobyciu kuli okazało się, że 
~ła to kula z karabinu maszynowego 
~zadana nią rana była śmiertelna. 
.., Drug~ rłł04 . ~ajdujQ si~ na łydce 

lewej nogi; kula browningo>Aa strzaskała 
tu kość. 

Trzecia rana, również od kuli brow­
niogowej, znajduje się 11a pi~cie lewej 
nogi. 

Wobec tego sekcja obala przypu­
szczeni<a1 że bandyta odebrał sobie ży­
cie. 

* 
3-mu pułkowi strzelców za użycie 

4,000 kul do karabinów rnaszynow ych, 
z których ostrze li wa no bandytę z dach u 
domów nr. 3 i 5 przy ul. Z1elo11ej. przy„ 
znano wynae;rodzeme w sumie 420 rb. 

Sprzeczne wieści. . 
Rzesze, oglądające zwłoki za.bitego 

bandyty, snuią róine przypuszczenia. 
Mi ędzy innemi dwie dziewczyny wy• 

raziły domysł. że zabitym jest niejaki Sta­
nisław, który; bywał w czarakterze na­
rzeczonego u ich znajomej Heleny, za· 
mieszkałej w Łodzi. 

Wobec tego sprowadtano ową He· 
lem:, która wszakże orzekła, że rysy za -
bitego bandyty są jej· zupełnie nieznan~. 

Rozchodziły się również pogłoski, 
że zabity jest to znany bandyta jakób 
Dzynia, to znów wyrazano przypuszcze­
nie, że jest to nieJal\i Marceli Chlebny. 

Poniewat twierdzono, że zabity ban­
dyta jest Józefem Piątkiem, grasującym 
pod pseudonimem „SE:pa •. sprowadzo­
no matkę przyjaciela Piątka Stanisławę 
Dębską, która kategorycznie oświadcz~· 
ła. iż nie zna zabitego. Utrzymywafa, ze 
Piątek zupełnie jest niepodobny do za­
bitego. Również nie jest on B machem, 
który ma daleko większą głowę i jest 
tłusty na twarzy. 

Delegaci zaznaczyli między innemi, 
że mimo całą szkodę, jaką partji wy­
rządził Azef, me można oomawiać mu 
zasług, położon~cl1 około dokonaniu 
zabójstwa Wielkiego Ksif:cia Sergiusza 
i Plewego. To samo da się pow.edzie.ć 
także o Pietrowie, zabóJCY naczel111ka 
petersburskiego wyJzia;u Karpowa. Nie• 
zależnie 1edndk od tego - zapewniali 
obrońcy komitetu ce11trameg-? - dla od• 
sz.ukama A~cia przeds ęwLięte zostały 
wszelkie mozliwe srodki 1 :::,ą na Net da;1e, 
iż miało si~ wpaść na ślad Jego. 

Co skłornło 1ednak Az.Ja do do­
magawa .-:.i~ sądu pany1n1;;go nad sobą? 

Według danych, posladanych w Pe· 
tersburgu, można przy;,uszczać, że re­
wolucjonisto.n udało się istotnie wpaść 
na śLd jego. Przeważa jednak przeko· 
danie, ie Azf'f miał inny jes.z::ze powód 
do szuk:inia .rehabilitaC'i •. lnstytuc e, na 
których służbie znajdował si~ Azd, nie 
mogą ju ~ dalej korlystać z usług Je':!O. 
Pomoc. udzielona Azefowi po upwn t! ­

mu jego roli pro1.~1 okatorski~" któ:a 
umożli .... da mu ukryci~ st~, me moze 
trwać w.eki. \V tych warun!rn .1 rne 
µozostawal'o m'J nic isrnego. j:.~< sw:<:ać 
znowu ODteid u rewtHJC·on •. tó\'l. 

l'odob110 1eJnak sam Alei w I :be 
swoim do 1.,.złonka lm1rntetu centr.ilnego, 
~. wyłusz~a innt! przycz:vny Kroku swe• 

* 

O mowie prer.e.sa l<ok0wcewa tele­
grafują z Petersburf.!a: W m• iwie ((o. 
kowcowa zwróciło uwagę, że ~11 l.!7.es 
Rady ministrów uznał sprawę za iasną 
po przemówienia-eh raź.i1.1erniko vca !(a„ 
mieńskiego i kadeta St1epanowa. R!ąd 
uważa projekt kas chorych. opracowan~r 
przez komisję. za niehezpieczny, ponie·· 
waż me są wiadome i ego wyniki. Na „ 
stępnie Kokowcow zwrócił uwagę, żff 
pełnomocnictwa P"Słów d·J Dumy pręd" 
ko się kończą, dlatego więc komeczr"" 
1est 1aknaiprędsze przeprowadzeme pro 
1ektu. Wogóle premier sądził, że ł(asv . 
chorych nHleiy pozostawić w rękacR 
przedsięo1orców. 

Olda:>łc1 wali Kokowcowa po skoń• 
czoneJ mowie prawicowcy, opozycja i 
l" oło polsk1e. Przeciw me zaś paźdz1er• 
ni1wwcy i nac1onallsci, zachowali miJę 
cz:e1Jtt:;. 

Twierdzą, że Kokowcow u1nyślnle 
wystąpił w sp1aw1e projektu rzeczowego, 
ażeby uniknąć deklaracji. Wystąpleni~ 
prezesa ministrów ob1aśniają jeszcze 
!Jfagnieniem wysądowania nastroju więk• 
szości Dumy. 

Wogóle dawał się jasno wyczuwa<! 
nieprzychylny nastrój więl,szości wzglę.­
dem l{olrnwcowa. 

Głosowdnie nad art. 12 projektu• 
l\tó;y wywo~ał różnke zdań, Duma od~ 
roci, L. 

W sprawie interpelacji post~powc:ów 
do ministra oświaty, z powodu wydale„ 
ni<I w li ncu r. b. słuchaczek instytutu 
ż~ń:;i<ie,!o !~karskiego w Petersburgu, 
uZ!lano na ro5ć inler1Jelacji 135 ~ł. 
µrzcc1wko l 19, poczem orzyjeto samą 
interpe!aq~ tas gł. prz;eciwko to9p 
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I\o!o 1 polskie głosowało ciągle z 
Opozycją. 

Następne posiedzen!e Dumy we 
~rodę. 

Zwlol<i zabite; Stroczyńsk1ej obwi­
nięto w prześcieradło, włożono do trum­
ny i na prostym wozie tragarsl\im od· 
wieziono do szpitala. 

i 1okój zabitej zapieczętowano. 
Przyczyny zabójstwa bardzo zagad­

kowe. 
Pułkownika Jewieckiego widywano 

codziennie w towarzystwie ~eroczyl'lskieJ, 
odwiedzał ją parokrotnie dzien111e, wsz~­

. dzie bywał z nią razem. 

-o-

Saloniki, 6 listopada. - Koła woj­
skowe w Konstantynopolu uważają, że 
A.Vobec zmienionego porożenia rzeczy 
i ujawnienia tureckiej potęgi mililarneJ, 
wszelkie zawikłania na półwyspie bał­
-Kańskim są na razie niedopuszczalne. 
Dowodzi tego równiez zmiana postawy 
J3ulgarj1 i Grecji, oraz spol\óJ więlm:y 
1ła granicy. 

Jedna kże w tychże kołach u waza 1ą 
ta rzecz pewną, ie piernszy s1rzat floty 
włoskiej na morzu Egiejskiem i pierw­
sze usiłowania wtargnięcia w stron~ 
Dardanelów, musi mieć jako nastt:pstwo 
natychmiastowe wydalenie wszystkich 
włochów z granic państwa otomań· 
mańskief.!o. 

'<onstaniynopol, 6 listopada. - we. 
dług nadeszłych tu wieki włosi bom­
bardują Chios. 

ł<onstantynopol, 6 listopada.- Eska· 
dra włuska oomlJardowała port Zilip 1 

położony na wybrzeżach Tr}'politanji. 
l(onstantynopol, 6 listoµada.-W po· 

bliżu Cuadaadt 1rn Cyren:.jce wojska tu­
.recl<ie odparty oddziat włoski, który 
rlop1ero co wylądował. Włosi strncili 
150 ludzr, 400 karabinów, 2 armaty i 
mitraljezę. 

K.onstantypol, 6 listopada. - Na 
morzu Cz.erwo11e,11 ""'łosi pochwycili 
transportowiec 1urecld. 

1<onsi.a1hynopol, 6 listopada. - Od­
dział vdosl.;1, k1ury v.y'ądowai w Ze;· 
warze, ivstał roLbfiy przez tun;ćw 1 po­
niósł wielkie siraty. 

Trypolis 6 1isto,;ada. - Generat 
Furg<-rn• ulJjął dowódt..t wo pierwszego 
korpusu armJ1. 

C;me.va spełnia funkcje un:ęJtlika 
eywilnego i wyższe dowództwo wojsk 
okupacyjnych. 

Mi<Jst0 przybiera no1ma!ny charakG 
ter. Obywatelskie i handlowe sądy po· 
nownie ntwarto. 

Trypoiis, 6 listoi1ada. -- Wc~oraj 
'ilrtylerja 1 urcc ka rozpoczęła osi rzeliwa · 
nie pozycji włoskich, lecz wluótc'• zm..i· 
szouą była do zaprzestania Slr.l?.łów; 
wkrótce fcdnak rozpoczeła ostrzeliwanie 
innej i~ozycj'1. Dokonano ataku na le· 
we siirzyi.!ro wlosk1e, idóry pollawia•10 
i<ilkakro1rne. 

Trypolis, 6 1isto1rnda. - Włos: pa· 
~ują nad terytorjum ai do podnoży 
Barko. 

Sensacyjne zabójstwo. 

Petersburg. Cał} Petersburg µoru · 
gzony został sensacyinem zabó1stwem, 
dokonanem w arystokratycznei dzielni~y 
miasta, mianowicie na \Ą·ybrzeżu An~ el· 
sklem. 

Dobrze z1'ał'ly w Warszawie ~,ułko-
wnik jewieckij za:.trzelił artystk~ 1ea· 
trów warszawskich (?) Seroczyńską \?). 

Dziś w nocy pułk. Jewieckl) przy­
był do mi~szlrnnia Serocz.) ń5kiei i bawił 
tam dość dłago. 

Nairle sąsiedzi Seroczyńskiej rozbu· 
dzeni zo!tali bukiem wystrzałów z re­
wolweru. 

Kilka osób zawa~o ~ię z ł'óżek ·i 
ł"Obief,!1'0 do mieszkania Seroczyńskiej; 
na rroi~u spotkano µułkown•ka jewie­
ekiego, który z zupełnym spoko:em o­
świadceyl przerażonym lokaiorom: 

- Zabiłem Seroczy{1ską, niech mi 
„aństwo poz.woli\ powiedzieć ~zwajcaro­
wi, ateby iawczwał pohcj~. 

W r>okoju swoim Seroczyńska le'!a­
la na p.c1dłod.Z"C w białym pcmuarze. 

By/a już manwa. 
Kala u~odz1ła J'<t w pierś po lewej 

a;trome i przeszyła !erce. 

Zamieszkał w domu o kilka kro­
. ków ou m1eszlrnnia Seruczyńsk1eJ. 

Trupiarnię, w której znajdują się 
zwłoki zabitej, oblegają tłumy cieka­
wych. 

Aktorka pod nazwiskiem Seroczyn•. 
sldej jest w teatrach polskich nieznana 

lewolucja r1 Chi~ eh. 
Szanchaj, 6 (11 ). W sobotę do 

portu w Iiuanpu wpłynęły pod flagą ce­
sarską 3 chińskie kanonierki, transpor• 
towiec i torpedowiec. 

DzisiaJ na wezwanie przybyłych 
parlamemarjusz ów• rewol ucionlstów, ob­
jeżdzających oim:iy, flaga ze smokiem 
została spuszczoua na statl<ach cesar· 
skich, a 1e1 mie1sce zajęła fluga rewo­
iuc1olllstów. Załogi, l'tóre prLeszły na 
stronę rewolucJon1s1ów, witały s1i:: jedna 
z arui;ą. 

Pekin zdobyty! 
San Francisko, 7 listopada. \Vycho· 

dząca tuta1 gazeta nChinese Free Press" 
otrzymała depesze;, ie rewolucjon1śd 
zdobyli dzisia1 po dwunastoJ!odzinnej 
walce stalicę pafistwa Pekin. 

Gwardja cesc.irska przeszła na stro• 
ne rewoiucjonistów. L0sy dworu są 
n ie wiadome. 

Zdaje się, że dwór zdołał się jed• 
nak urat0wać ucieczką w głąb l<raiU. 

Beriin. 7 listopada. Tutejsza amba­
sada c(lms!>.a nie otrzymała do późnej 
godziny wieczornej wieści o zdobyciu 
Pekinu przez rnp~1blilrnnów·, oświadcza 
jednak, że uważa doniesienie za prawdo­
podobne. 

Londyn, 7 listo;rnda. Z Shanghaju 
Shantungu potwierdzaj<i wiadom_ości, że 
Pel<in zdoby:y zus'at przez WC>Jslca re• 
wolucjonistów. 

Według obieJ!ających tam por~lO·­
sek, wielu v!·onków wy> 1, -.:.i rodów 
mandżursl<ich ziikońclyło życie samo· 
bóistwem. 

· Ksiąze Czi11g, pr7ewodniczący zgro-
madzenia 11aroJowe:~o, ma być uw1ę• 
zior>y. . , . . 

Nie ulef_!<l wątpllwosc1. ze regent z 
całą rodzii.ą l:e~ars1'ą uc.ekł. R·wolu­
cloniści ścigaJ •! go ia1JaJ.;z.y w 1c. 

Reszta woJsk ccsr.irskich przeszła 
już os1ateczme na stronę n:woluCJO· 
n istów. 

=============~===:::::: 
Skup ~olei warsz.,wie en -

skiej. 
Pe'lersburg. .\zą J postano w ił wziąć 

w swoje ręce wszysLkie koleje, prowa­
dzą-.e· do granic austqackieJ i pruskiej. 

Na 1;1erwszy o;;ień postanowiono 
wyl<upić llnje łwlei warszawstw-wrndeń· 
S[\ie: w~r::;t:a\' a - Gramca, Sl<ierniewi­
ce ~ Aitksanarów, W msza wa - i\a -
łi~z. 

Skup nustą~i w d. 14 ::.!yczrna. 
Przt:.rn«C:L..GllO !la l! ,j2 1111:JOllY rb. 

Rał.a~trofa koh~jowEll. 

Cher~oń. PomięJzy staciami Kopa­
ni i 1\ul!Jal\ino, ua kolejach południo­
wych, pociw,: osobowy wpadt 11a osta­
tni wagnt1 po::rągu towarowego. 

Uszkodzone zostały 3 wagony. 
Kilkunastu pasażerów w liczbie tej 

gubernator baron Gre\ven!c, odnieśli 
lekkie obraże1iia. 

Słmi:n.1rnek 40~Ga)łl) r·" 
N~ wJczenrn.~k. \\.-' oiu~1,:,u l<i~anrog­

skim w hopwn. P1 ochorowskiej urnr1.>~ 
1eni napastnicy ztabowail 4o,OOO ru. 1 

zbiegli. 
Kataeł:rufa. 

Okradze11ie cerkwi. 
Ekaterynburg. Ol<radziono cerkiew 

w domu arcniereja. Z l<arony obrazu 
Bogarodzicy zrabowane zostały kosztow­
ne kamienie. 
Aresztowanie socjal-demo­

kratów. 
Lipawa. Policia wµadła na trop i 

areszwwała na wiecu członków lipaw­
skiej part1i social·demokratycznej. W mie· 
szkauiach pięciu członków partJi wykry­
to literaturę nielegalną. u jednego zaś 
rewulwer i karabin. Z pośród 25 are­
sztowanych, wypuszczono zaraz na wol· 
ność 12. 

Taiemniczy grób. 
Pińczów. We wsi Kaźmierz, w pe„ 

wiecie tutejszym, jeden z włościan, ko· 
piąc studnię, na głębokości kilkunastu 
łokci natrafił na kości ludzkie, które 
wydobył wraz z szablą, pięciu złotemi 
sprząi:zkami ozdobionemi drogiem1 ka· 
mieniami, siedmiu złotem1 pierścieniami, 
medalem srebrnym, trzema złotemi pół­
księżycami, ozdobionemi drogiemt ka· 
mieniami, dwuma krzyiami srebrnemi 
i trzema kawałkami blachy złotej. 

Wykopalisko 10 przed:;tawia ogrom· 
ną wartość, zarówno materjalną jal< i ar· 
cheologiczną. . . 

Przypuszczać należy, iż w m1e1scu 
temznaiazł ta;emniczy grób jakiś rycerz. 
polski, powracający z wyprawy tureckiej. 

Po~ar w osadzie. 
Sosnowiec, 6 listopada. - W osa­

dzie Siewierz w niedzielę spłonęło tar­
gowisko końskie i bydlęce. Przeszło 
100 domów i innych zabudowań gospo· 
darczych stało :się pastwą pożogi. Setki 
mieszkańców osady pozostały bez da„ 
chu. 

. Gabhnet przed lz~ą. 
Wiedeń. Gabinet urzędmczy hrabiego 

Staergkha prz:edstawił stę dzisiaj parła• 
rnentowi. Prezes gabinetu wygłosił rno­
WG programową. 

ił.adykatiśct czescy przyjęli o~wiad• 
ct.enia ministra wrogiemi marntestac1ami. 
Mowa co chwila przerywana była na­
µastliwemi 1 szyderczemi okrzykami. 

Koło Polskie odbyło przell posie· 
dteniem izby naradę, 11a której uchwa· 
lilo µopierać rząd, o ile rozw1ąze J\we­
st1ę kanaMw gał1cyjsk1ch w duchu ży• 
czeń opin11 poislde1. 

Wbrew dotychczasowemu stanowi­
slrn prezesa Brlińskiego Koło postano­
wiło także wystąpić z pretensją, aby do 
;.1abinetu opr6cz ministra Z;:ileskiego 
wstąpił takźe inny m.wstcr ;'olski. 
Przeciw marynarce angiel-

skiiej. 
Lonoyn. Sensacją dnia iest t~ za­

powiedziana broszura lorda Bere.smrda, 
zawierająca podobno gwałtowne. 1. urno.~ 
tywowa11e wyniki pr1eciw a~m1111strac)I 
1toty angielslde1. Broszura 111e została 
jeszcze opublikowaną . 

Sprawa ~ę;reteńska. 
Kanea. Zgromadzenie uchwaliło prze· 

słać mocarstwom memorandum w l<we· 
slji sytuacji, w jakiej znajduje si~ wyspa 
podczas obecnych obostrzeń. 

ozmaitości. 
- Trzy l"?..zy skazany na 

śmierć. \V Bytomiu, na Szlązku 
Gurnym, st·atał trybunat t;imtejszy gtoś· 

•• 

nogo bandy te Wale rusa za morderstwa 
i rabunki trzykrotnie na karę śmJer~Lf 
na 15 lat robót ciężkich. 

, I • 

. Ostatnie wiadomości. · · ' 
Stoa. farmaceutów. 

(s) Kilka miesięcy lemu zamkniętO; 
Związek pracowników aptekarskich na.~ 
tej zasadzie, iż działalnością swoją prze­
kroczył zal<:reślone przez ustawę ramy. 

Obecnie dowiadujemy sie, iż zatwier• 1 
dzono nową ustawę Staw. pracowników 
aptekarsl<ich, której u:;tawa rozciąga sie1 

na całą gub. piotrkowską. 

Echa napadu i ograbienia po- · 
ciągu• · , 

Uwolnieni ze służby w związku z. 
napaa~m i ograbieniem pociągu między 
Chojnctmi a W1dz.:·.ve111 maszynista lmłei 
tabryczao-łódzkieJ p. El{t:rt, pomocnik. 
jego p. Zalews!\i l konduktor Wiśniew• 
ski z poleceni a władzy zoslali napowrót 
prZYJtfCI ua swe dawne stanowi~ka. 

O napad. 
(n) Sąd okręgowy Piotrkowski roz.t 

ważał spraw~ Marjana Krzymuskiego„ 
lat 19 i Andrieja Stankiewicza, lat 20, 
oskarżonych o napad w Łodzi w mar• 
cu r. b. na mieszkanie Chaima Wachte-­
ra przy ulicy Sredniej nr. 31. 

O o sprawy wezwano 10 świadków< 
S ąd skaza.r Stankiewicza na pozba· 

wien·e wszystki eh praw stanu i rol< rol 
aresziarn;l~ich. Krzymuskiego unie.Win• 
u1ono. 

• • 

Lekarz - dentysta 

Siegelberg - Ferła 
powrociła 

mieszka obecnie na ul. Zawadzkiej 4, 
r1134-~ 

t.ó •• ź, P~!!!fi:r!ii:Otirnka 92. n Telefo~u g-.r. 9·73. 
GLÓWNY SKLAD Il ... STR JMEN.TOW MUZYCZNYCH I NUT. 

fabryi<a i Repre;:iffajmvych i zagr. fabryk tortepianó v 1 p an n 

C~ BECHS{TEIN~~ 
któreao FORTi:Y. 1 PIAN 1NA są uz11;111e ·~·'l n:i !1.:;;sze w świecie, 

b 

Jul~ B U1 tlt11n ~Jr ?J 

Schiedmayer, 'Nestermayer, 
~:: ;LG. J. Quand i Albert Fahrt; inriL 

Na mieisce przybyła policja, oficer 
zarządu komendantury, prokurator, sę­
dzia 5'tedczy i lekarz. 

Pułkownika JewiecJ)iegO:AAWiezi~n(') 
~ ...... - ·tury. · 

~...... '!- • 

Stuttr;ard. Wyiwlt!'i sie tramwaj 
elektryczffY. Z.abłtyth. a osoby, 1:> ra· 
niemyci]. 

r~.· .. :i,;.'. Il I ~-- ~o·•'"'"rlj~.i;; za mic'\Ó~!ll~;:e i na raty. Zarnlcll.'.la. \Vyn:.jem. 
.• ~ M ... „ ....... "" " ~ " r. 1115-60-10 

, 
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Bezpłatnie dla wszystkich I 
cierpiących na rupturę. 

Pt·osty sposób, którym wyleczone zostały setki osób 
bez bólu, niebezoieczeństwa i straty czasu, 

Wypróbowane pr0ponuje sią 
wszystkjm bezpłatnie. 

Roptura może być wyleczona bez operacji, bólu, niebez­
pierzeństwo i straty czasu przy za ~du. Mówiąc wyle­
czona," rozumiem pod tym wyrazem, nie pros1e pod. 
trzymywame życla, lecz zupełne wylec-~eme, które da 
Państwu motność zrzucić zupełnie i na zawsze bandaż. 
Żeby przekonać P-wa i Was/.ych zna1omych. cierp·ą. 
cych na rupturę, że mójwyna!azek leczy, chcę żeby 
P-wo wypróbowali go bez żadnego wydathu, dla prze· 
konania samych siebie. Wylec:!enie, to znaczy: uw,Jlnienie 
od bólu i męki, większy wzrost fizycznej i umysłowej jędr-
mości, wic:ksze napawanie się dobrodziejstwem życia1 a 
~wnieź lata uciechy i zadowolelllCl jai<o dodatek do w a„ 
azego długie~o życia. Proponujf; bezpłamy wzór uży• 
wania mojego SrvdLa który wyleczył zupełme w set „ 
k.ach wypadków. Nie posyłajcie pii!ni,dzy, poprostu 
wypełnijcie kupon, waidu;ący sic: pomżeJ, oznaczcie I 
na szk;cu miejsce gdzie Sif: znajduje ruptura i adre-
sujcie ao m11.e. Nie zaRieabujcie ani 1 ue.: jeden dL1eń 
tak ważnej sprawy, przedłuźaJqC swoje męcz:arnie ta· 

nio kup\onym gotowym bandaiem. 

Moja godna uwagi propozyqa jest najsprawieJliw · 
szą jaka kiedykolwiek była czyniona 1 powinna być 
bezzwłocznie przyjęta przez wszystkich cierpiącyd1 

ra rupturę. rłl76 6 1 

I 3~zpłatn9 p6bn9 !(upon. -, 
Oznaczcie na szk)(;U miejsce, gdzie zna1duje 1ie ruptura, od. 
powiedtcie na z11.d11ne pytania, Dl!stępnie wytnijcie kupon i 

adresujcie do mnie w nastepują.cy sposób: 

W. S. itail3 (R. ó::.l) 3 &. 9, Stoneou łfar St. London, E, C. 
(1..6nd11, Anglja ). 

I•i~ i ntłł'łrisko ----------·-----
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Skład f utet' 

o o 
w Ł 0 dzi, ul. Piotrkowska M 31. . 

I-sze piętro. Telefon 12-84: . I sze piętro 
Poleca na sezon nadchodzący 

wielki wy~iór futer 
wszelkiego rodzaju 

jakoto: w błamach i skórkach, a równieź 
świeżo dokompletowany skład gotowych fu. 
ter, żakietów kar11kułowych, kasztankowych 
i fokowych , ·kołnierzy, mufek czapek i t. d. 

po cenach nader umiarkowanych 
UWAGĄ: w~ic1kie obst:iluukl ZOStl'lją. wykonywane szybko 

1 .-~;a'uic po'.l moi iu osobistym kierunkiem. rl285 - 10 1 
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Perfumerja „NHi'.OR ' - woda to1!ctowa I 
Peńumcrja „AU ,QRA' 0

-p~r!umy 

Peńumc;ja ,J\.li~i[.1fiA" --mydło r· 
Perfumerja „f<.Ufl(lfl.'\" -puder i 
Sprzeda.t del&liczna i h:~rtowa - Warszawa. W . . 
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Prze }t.wL.iau z rąi,; ! z~ ~ips'\'c.1! ka; t 'T;.~ok)przsszł.,ść i pr:zyazL:śó 
O·\fe~h charnkt r za ó·)mo.:1 graf !!O:.!ji, Udz:e!a •ad w ważni ·: j, 

szvch ~):Ir .:iwac'.. · 1rn d ov.:;1ci1 rod1:innycll i osoL.l'.stych 
Ceny Od 50 i<op P. l Yi''-'"'a c,,,;,„,, "1 1 ! • anc> rl • 1 i orl 3 do 9 wiecz.orcm. 
w r,:„,L „,e. S\\lt,ta d,·, b _. -'Ct. 41 ZiELlJHI\ 4i l p!t;tro (wejscie furtka) 193 

&:tl/I 
~·.~~'· fl:t 
~, 

JJD'i.l..:i.:9ÓC~~. 

~ 1' rn tAri L7 G le u.J„ ~ ~ ~ttRUe G 

chorobv skórne i wener. 

Teat11 ,,IJRA~IA ". choroby nsw, 110~<.1 i gu1dła 

1• i~'11ikoła · ~ ~-.m:f::ni 4. Tel. iSQO 
' Przyjmuje vd 10 ej eo 12 e1 i od ó do 

PKOGRAM o:J l do 15 Listopada r. tJ 7 w'iec„ r.1150 O 1 

eJ.~„ ;; •• :iij.r.·a~:ajeViMska li2 i8.., 
Teletonu J\2 2060. 

G0d~ pllYJ<:C od. 9 <lo 12 od 4 1 pbł 
do 7 1 pół w., w Niedziele l świeta od 
9 do l::! i pM. r376 1() 

NADZWYl'.ZAJNY PROGRAH. 

Les 2 SziHfins id 
Rrissyjscy parterowi aki ol;ac;i, 

~~~ ... U;'3S HsimJv;~r ~uo 
2 pi~knr•ści Orygi:ialue spicwy i tań 

ce z tie;::>waaemi psami. 

Jou-Jou· Wisnie1;;\l'skii 
Znaay polski humvrysta 1 komi.<. 

'if~ax et 11i~oritz 
Móv.;ą.cć. µbt<1,ce 1 racht1,ą.ce psy. 

ii.es 2 Perass.u.JDo& 
Ekwilbryści ua kulach i :lc)llglerty. 

The 3 KsiSona 
Akt eks(enrrvcwy. 

~~--.~~--~--,._.;..----~ 

Qucik airu1u1 0.uick 
lj Klowni rnutyk,1n:i 

The 3 ~'i1leraCTiyon 
Znakom te ulu tance1 zy. 

iilora illan§iars 
Niemiecka subretka. 

URANIA-RIO zmiana obrazów. 

Pod werandą koncerty 
orkiestr} wiedeńskiej. 

~~~'ł!)ląjl~~ 

Polecam po cenach fabrycznych 
ia gotówkę lub 

l'!A f{ATY 
Ame1 ykctńskie wyżymaczki (do bielitny 
Maszyny do s:.:ycia. 
Maszvnki naftowe ~Primus". 
Nactynh• kuc; eune aluminjowe. 
Gramofony· i pł)ty. 
ł.6żka ielazne i niklowane. 
:Materace taplceirsk;c i siatkowe, 
Otom:rny. szezlongi i kozetki. 
Umywalnie z przyborami. 
Nakrycia stvłow.: platerowane. 
Rożne MKBLJ<.; DRl<:WNlAN.ł!:, 
L1.111tra, Dy wany. Cnodnikl. 
Kołdry. Linoleum oraz rozne sprzi;:ty do 

domowego ui:ytku, . d'.H5-30-1 u dit ł!..ód.Z 
1„. Kosen. :;12entW11-=ot 24. 

Pokój frontowy 
duźy i ładny o dwóch ok-

nach 
na II-piętrze przy pienvszoilt~J­
nej ulicy z oh3łu.i;ą i ci.łodzien„ 
m~n ut rzym~ niem lub bel ru.o 
w.:1nnaięcia z:a"'a::l!! Wiadn­
mość ul. Piotriww~(\a hJ9. 

~r. Ell~Bnja ~erer-J~r~zunl 
Cł!oroby ro bece. 

Dr .. Franc;szek 

l(oziolkiewicz 
Teiefonu li2 17-14. 

rn1eszk::i. 
przyjmuje od 3 lo 6 P·) p W niedzi~lt: 11.d. Pi111rtr!.;:ow-..rska 103. 
od godt:iny 9 do 12 an.;. T;lt1f;31800i Choroby wewnętrzne, dzieci 

1\0i.>.ece. 
Pn::y \ni uie od 9 i pół do ll rano i d• n E S ~ ~ k 9-.~ wieczoren1 267430 !Jr. • zy~~.] . ret ~Jl!l". UHJXłu ~.!'~no ntw 

Akuszerya i choroby kobiece. 

Zachodnia ~6 m. 7 takze wejście 
z PiotK·kowskiei 3 (Hotel Polski;. 
Godz. ?rzyj. 1C1; ~ - l2 rano i 4 1l:i-7 pojJ 

~r. m~d. teyberg 
po iłl'ócii. 

Chorobv skóry, włosów, wene­
ryczne i moczopłciowe. 

10-1, 6-8. Dla pan ó - 6 poczekalnia 
oddzielna. 

I<rótka 5. Telefon 26-50. 

Dr ... Lipszyc 
Choroby rJ.lzieci mieszka 

obecnie Piiotrl11.0Nr!i5ia SOS 
Teiefon 15 Ol. 

Przyjm u ie do 1 O rano i od 4-:.> 
.vo południu. 

Dr.L. Prybul.ski 
Lhoroby Sl<órne1 w u;,vW: (kos­
in etyka) weneryczne. mu '-zopJcio­
we 1 niemocy płcio 11'e1• Le1.zenie 
syph!iisu Salvarsa11ern "Ehrlich-

Hata 606" 
ulka POŁUDNlOWA J\I! 2, 

Przy;mu!e chorych od 8 - 1 rauo 1 da 
4 -- 9 p1. 1,oł., panie od ~ 6 vo p0ł 

8674 o o 

t~ ~~~łt ~rł~,,..~·we~··J1 H. 
Syph1ł a, skórne. wenervczne. 

clhiroby drug moczawyGh. 
~:·r;:.."; , e !-:-id 8--l r~(w ' td 
5-~i wiecz. llfo. p1ui cu ft--6 :·o 

'fO~Ud~iu. 71 !3--0 

Ł u~:aszewicz 
b. kliniczny dr, w Petersbur ... 
gu zamieszkał w Lodzi----Za·· 
waaz~a IO. Choroby wew·-· 
netrzne, kobiece, dzieci .. 

• Przyjmuje od 10-12r. l. 
do 4-6 w. 

t±redhu3 ~„ powrócił. 
Sp.: Choroby skórne, wenerycz• 
ne, kosmetyka lekarska Lecze ... 
nie ~yphilbu Saivarsanem „ER-., 
LlCł 1-HA rA óOó" (interv ..!n). 

Le1..zenie elektrycznośdą (elektro„ 
lize.m) i masażem wibracyjnym. 

Da pań osobna poczekolnia. 
Godi:iny pn:yj.;-c: od 8-1 rauo I od 4-i 
wiecz. W niedziele I :iw ęta 9-2 poi> 

~t>t.GJALIST A 
Chorób sko~rrvch, wenerycznych 

; niemocy płc1owei 

Dr. LEWKOWICZ 
µowructł 

Przy syphihsie stosowanie prel) 
b06" " , . . Leczenie Glet<trycznosc1ą • mah„ 

żem w urc.cyJnym. 
za,hocima Nii 33 

od 9-1 i od 6-8 dla pań od ó-6 
w nieduelę oli 9 do 3. r. 1109 O 1 

r. med. 

)iichał Xanłor 
Choroby Chirurgiczne 
u2. POt.UU .... l~:UVA 3 

TeG. 18-27 
i'uyjmujc od 8 -10 g. rano i od 3-6 pop.) 



""70. 
Dziś zmiana programu. Między innemi: 

ą mer k Dramat 

z życia; 

• wiele inn~ ch cie.kawych obrazów. I 

Swiatioleczniczy i Roentgenowski 
!!A WVłlALAZlll '400fLE i MARKI fABRYCZ. 

INST TU -fi,\ S, K/t'N O GOLOMAN8fLlENBAND 
W.l\n:;zĄWA,LZSJNO tr.' 8. Telefon N9e281' 

Sveejalisty r·horC.b d ;Ornycb, -wrnsow~ Wt:Herycznycłl moczopłciowych 

u1ica .Krótka }[9 4. Telefonu J'\10 19- 41. 172 o o 

Dr· mp:~„~0~!dfarb Ważne ala pań! Leczerie m: ren~· ket: iarni Fl oe nt~cSiut, śm ia łem lFinse na i E;.warcowem 
(choroby slrnry i '' ypadanie wJosow: prądzmi w ysokiego napięcia 
(świeżba, hemoroidy) elekiro lity (rndylrn1ne usuwarne szpecących włosów), 
m~saż wdbra (.fyjay M pm~eumatyc~ny pocUug l;'.rof. Zabl urlov~skieg,o (?iem'?c 
płciowa), l~au:etyka, 1usuwt-.nie brodaw e k ), E mtdo 11 cystoskopia (osw1etlamf' 
organów n 1óczoJ::iciowych). Elehtrytlzrte świetlne kąpiele i gorące . 

powietrze. Leczenie syphilisu .Ehrlich·H3ta 606•. 

Choroby skórne i weneryczne. SPECJALNY 
Przy1mu.e od godz:. 9-12 rano FRYZJERSl<l SALON dla PAN 
od 6-8 wiecz. dla pań rano 
W niedzielę tylko od 9-12 5-6. E Przyjmuje od 8 - ~ i od 6-9, dla pań od 5 - 6; osobna poczekalnia. Zawadzka 18. " 

Kto szuka: 
pracy, 
posady, 
służby, 
mieszkania, 
zbytu towarów, 
reklamy wyrobów, 
dzierżawy. 

Kto potrzebuje: 

Kto chce: 

inżynierów, 
urzt;dników, 
techników, 
leśniczych, 
pomocni!c6w, 
poko16wek, 
kucharzy, 
kuclrn rel<, 
służby. 

n<:iJąl mieszkanie 
kupi~ lub sprzed~ć 

ziemię, handle , 
gospodarstwa 

po_życzyć pienię'dzy 
I t, j.·. 

lub poJać cośkolwiek 
do wiadomości or.:ólu 

::3 

najlep iej i najtaniej 

uzyska to przez 

OGŁOSZENIA 

w „~OWJm ~urjtrl~ ŁóUl~im". 

wszystkie pisma,_.: 
~· . ~.:.... oraz ogłaszać 's:ę w' i · chźe ~~ · .. 

ś ie ~i>li?, wefulłuQJ cen 1;11e~akcyjn~cb 

w $;PR01\1II~l\TIU"~· 
~iotr~·u,·nwska 841 telefon 1200. „ 

· Gtówne pruhfatawi~elstwo prawie w.:iystkich cz1!opism , 
, 

1 w~rszaw.:;kkh, jak: 
rrr. „Tygo d11ik 1l ust:\) Wt.1J y", „~wi_,:t ". Nowe życic", •Wolne Słowo • , n~fy s1 ~-' 
:r: ,\ 1 ep c>r!lc:gła u . ,, r~·::,oduir; ;.i0 l i Pow;efoi", ,,l'ir,•. ;„ci ei I)Z1 e c i• , „C.tzeta _:-:., 
.. ~w1 ątec.rna 1•. „ fru baour Pol ski ' , .G„n,e.: I' ,1ra1rny 1 W 11!czorny", ,,1'iow:. . 

Gazeta" , „Ku rier Poram1y " , „Kurjer l'olsld", \1.' ! a~om0sc1 c oe! ti:iane". ~"' 
.Kolce", 11.Mu:i.a." i t. d. · 2%9 O i _i 
-11%~~~~~·" · ,„;. ~U'' .. • Ą ·~'!c , •··~ 

rl 368-20 '' ...... „ 

. , 
e„ts'le· 

i.Jziś dnia 7 listopada r. b. 

Program wszechświatowy! 
Gościnny występ znany-eh powszechnie, 

10 EUGEN 10 
Występ świetnei trnpy 

6 ANDALUCIA B 
5 dam ! męzczyzna 

Występ Sistres Maran Kismet 
Występ pierwszego popularnego klowna polskiego 

Bernardo (Muchnicki) 
Po raz pierwszy w Łodzi balet 

LA SERPENTINE 
ułożony przez petersb. bt1letmistrza p. Antonio. 

Oo boga;ego programu wejdz ie komicz11a pantomina 
~u l!r." ~ 7 · · 11 ":li·'-!? ::: ""11 ąy""' w1a ~~,.,_~u 

_,, -~ i...._~ . Ił €. „. ll1t-..- .J iZa. J \.1'1 - ·-1.:: ~ ~ '-'"J • ...:0Y 11. -a. • 

Szczegóły w prop;ramac.h. 

KARTO WSKA, 
Łódź, Konstantynowska 5 

Telefanu J\fg 28-01. 
Poleca SwL. Paniom w ł:.<)<lzl i pkol icacla 

NAJPJĘKN 1 EJSZE CZESANIE 
mycie głowy z natychmiastowytn wys11-
szen; em (l\1anicur) czyszczenie pa mogel 
farbowanie wło56W 1 wszellde roboty Vł 
zakr<:!I perukarstwa wchodzące jako b; 
loki turbanowc warkocze 1 postisch, za. 
wsze w najnowszym stylu wykonywaua; 
p ud ruCJi m kieru:i\(iem. Wyucz~m upins.• 
nia najnowszych 1iyLur w o lekcjacil 

Abonament na miejscu w i clomach. 

Zaginęła karta od paszportu wy • 
. ~ dana z fabry!d Szulca na imię 

\VsL1 ii Mat, , ,1. :J69-1-

'l•awuda 1~aha o.a pa ~z ponu. wj· 
oa •1 ą E. r 1bry"o1 h.1ssenb~r 1!a !i 

imię Boiesraw,. M ;L r. 365-1-1 
r i'C1#:lHą/ (JiJ.SZpOrl Wydany Z g 
L...A t<.auogoszcz, pow. łóJik1ego 
gub. piotrkows!\iej na imię Sta• 
H sła .... a Kle]~:.~c ra. 363-3--1 

l. · ab111..-;ł'i:t 1\at la. uu pasl ,;u rtu wy· 
dana z tabryk1 .ł'oz.nańskie~o 

na imię Franciszka KurLaw1nsk1e· 
go. „Y>l-1-1 

Zaginęła h.oza µłowa,---J'U'ża.()j, 
'-' prowadzić ul. C1em.1(l i 1: 

Smc.i:arek. 3.:5!~ -1--1 

Zaginął paszport wydany z gm, 

Dl;:; robotn ików wielkie ustęp- potrzebna prasowaczka do prał- Radom, radomsic1eg.J puw 
stwo! „Slcóra·angielsk8" ma- ni. Zachodnia 52 367- l - l i g':.lbern11 ni.l 11n1ę l( c1 chmin1 

terjał na ubranie mf:zk,e 1 dzie· papier gazetowy na pudy i G!epna!1a. · 357-3 
c1ęce nie do zdarci 40 k. łokieć. funty do sprzedania. Wia- z· a JeKc;e wrtep ,ana mogę :Ja: 
Pio rl'o.v:)l<a 128- 13. ;;108-8-l domość w kantorze „Kurjera„ obiady. Wiadomość w ad ,11· 
JDortepian w dobrym sranie Zachodnia 37. nistracii „Nowe;;o l(uijera Łó o 

·I' sprzedam tanio. Pańska 4,-8. potrzebny czeladnik kowalski lde~o. 355 „ 
324-3-1 do ognia zaraz. Wiadomość zagmął numer dorożk:arS !<I o2 

Gramotony, płyty, gotów1rn, Konstantynowska L'1! 68 sklep Łaskawy znalazca zecu 
ratynajłepiej kuD 1 ć, Długa ts4 rzeźniczy. 326-3-1 zwrócić takowy pod adreseQ 

i\J& aszyny dwie S111ger~ naJnow- sprzeaaż gramoft>nów w wieJ. Zimmera 5 Mosiek Swiet. 
1Uszego systemy tamo sprze• kim wyborze oraz p.tyt z zaginął pasli)Ort wydm1,_y_z_m_a 
dam PJac Kościelny 4 Jurczyń- najlepszych fabryk; ceny niższe gistratu lduńska Wo1a po'.! 
sK1. 62-10-1 niż gdziekolwiek. Zyczącym na Sieradzkiego gub. Kali::;kiej 11 
i\J~ 1i:stt·a 11e dla 2 pan przy ro- raty. Przyjmuje się w.szelkie re- imi~ MarJanny Kwikier. 
l'v.1 d:l.1nie do wynaj~cia Sosno- peracje oraz przerabia gramofony 341-3-
wa 17 m. 12. 319-3-1 napathefony.Uwaga!Specjalista zaginął paszpon'wydanyzgm 

· ri.11. łody cuow1eK: z s1 edn1em Plac Kościelny 4. Piotrkowska ny Dąbrowa W!dawskd ~o 
fr wykształceniem poszukuje 103 Jurczyńs !;1. ol-10-1 łaskiego, gub. piotrkowski 
,)OSa<ly w kamorze, biurze łub ~ lm:tdLJono paszport wyllany' z na imię Włodzimierza Kars 1 ńSK11 
w handlu. Ogrodowa 82 m. 9. .J magistratu m. Łodzi na go. 348-3-:; 

349-2-1 imię Adama Cnyżego. 350 3 1 zagiuął paszport wydąny L gtr 
}\Ja as~ynę !:)mgtrn tamo mozna 1·„echmk skoncz. kol. rządow. ny Góra Puławska pow. •\ 
l"U lrnp1c, Bi-:nedykta 20 m. 29. technicz. szkołę, poszuku1e zinieckiego gub. Radomskie i f 

336-3-1 stałej pcsady, albo tymczaso- imiQ Bolesława Bogusławsk ie; 
""'n-tr~""a-s-ly_n_y_d_w-ie_S_il_1g-e-ra_m_1!"".e-si~ą-c wego zajęcia: kreślenie budow- 34:6-3-
l'u używane: bęben1wwa, piers- nicze, mechaniczne i t. p •. (długo- l1 , agmął paszport wydany z m 

• cremowa i maszvna za 16 rb. letn. prakt.) Konstantynowska 11 gistratu m. Piotrkowa na im 
Piotrkowska 103 ~m. 5. m. 17. 325-5-l 'jóiefy Januszkiewicz. 347'-3-

60-10-1 umeblowane polWje 'l osobne- z· aginął paszport, wyaany 

O·~trzega su~ przed nabyciem we: mi we1śc1am1, elektrycznem magistratu m. Zgierza, 
i\SJU na rbi. 100

1 
wystawionego oswietłeniem, telefon 21 ·96, do imi~ Franciszka Gontkowsk1e· 

. r.::i:z Michała Rydzyńskiego na W}inajęcia ul. Zielona N~ 12. 353-3~ 
zlecenie Jana Woźn1l..ka, gayż na urządzenie Sldepowe do iprze- zaginął paszport wydany z rn 
vie"sel ten upłacone Jest już oania, tamże sk.tep do wy• gist.ratu. m. Konfna gub. k 
rubli 90. 3~8-3-1 11a1ęcia. Oziełna i, magazyn mód. liskiej na imh: Teodozji 

~Kl 1500 ruoU cu powię• ~~~~!'!!'!!!'!!!!!!!!!!!!'!!~!!!!!!!~J44==3=1 chraiowicz. 356-3-
1.. ksz~n.a za k łaJi.. pO lfZ ·bUJS: l. agm~ła karta od paszportu wy- 2 buaray Kn;g1ellwwe ao spn 
:t. c soiHlnem IJOręczenie . n. ZaNa- dana z fabryki AdoUa Daube dania w dsbrym stanie. \\ 
dzka 10-4. lioaziny południowe. na im.Cf Andrzeia Maciełek. domo&ć Konstantynowska 5 B 

~60-2-1 362-1-1 ły Bar. 643-3· 


